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P r z e d p ł a t a  s r y n c s i :
w  Krakowie:

miesięcznie 1 zlr, 85 cnt., kwartalnie 4  zli-., 
półrocznie 8 złr,,. rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5  złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedyńczy f  cn t na prowincji .10 cnt. wycr.ctiii codziennie o godzinie 8 reno.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz p e titow y , lub jego miejsce, x* 
pierwszy raz 10 cnt.. za następne po t  cnt 
Droone ogłoszenia zwykiym dru_i3m po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cm. „Nadesłane" 20 cnt. od w crsza.

Adres dla telegramó 7:
„KURIER POLSKI1* —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja ni: zwraca.
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K A S A  O S Z O Z IJD N O Ś U I
m iasta Krakowa.

Kasą miejską oszczędności zarządzają w 
K rakow ie jak w iadom o wydział wielki, po­
tem kum isja kontrolująca i dyrekcja. Wy­
dział wielki zowiący się w  innych insty tu­
cjach finansow ym  rad ą  nadzorczą lub też 
zaw iadow ezą, składa się z 3t>-ciu uczestn i­
ków od reprezentacji gminnej m iasta n a ­
szego na  trzy lata wybranych. Zwyczajne 
posiedzenia onegoż odbyw ają się pod prze 
wodem prezydenta m iasta lub jego zastęp ­
cy d w a  r a z y  do roku, a m ianowicie za­
wsze najpierw  w c iągaj p i e r w s z e g o ,  a 
potem  drugi raz w ciągi;, t r z e c i e g o kw ai - 
talu. Do zakresu urzędowego tegoż w. w. 
należy odbierać?fido wiadomości i zbadać 
zastawienie półrocznych i całorocznych czyn­
ności kasowych, jakoteż przeglądać wykazy 
całego m ienia instytucji i n ieustannie kon­
trolow ać stan  kasy za pośrednictw em  de- 
putacji um yślnie ku tem u z grona swego 
w ybianej. T ą  deputacją w łaśnie je s t w sp o ­
m niana komisja kontrolująca, k tóra  u rzędu­
je w edług instrukcji dla niej i dla dyrekcji 
od w ydziału wielkiego wydawanych. N a­
stępnie należy do :’atrybucji wydziału wiel 
kiego potw ierdzać albo i zmieniać wszelkie 
rozporządzenia od tejże komisji lub dyrek 
cji pochodzące, aprobow ać prelim inarze co ­
roczne kosztow adm inistracyjnych zarządu 
całego, zatw ierdzać etat urzędniczy, s tan o ­
wić o podniesieniu albo zmniejszeniu stopy 
procentow ej od w k ładek , przedstaw iać do 
uchw alenia i adzie miejskiej zmiany p ożąda­
ne w statucie Kasę oszezędn. obow iązują­
cym, riakoniee w ydaw ać w obrębie tegoż 
sta tu tu  kasowego uchwały p raw om ocne, o 
wszelkich innych spraw ach w zarządzie za 
kładu wydarzyć się mogących.

Z końcem m .. grudnia sporządza dyrek­
cja budżet adm inistracyjny i zaniknięcie ca ­
łorocznych rachunków  instytucji, które po 
przedstaw ieniu  ich wydziałowa wielkiemu 
iia posiedzeniu w ciągu pierw szego kw ar­
tału odbytem , podane bywają m ccą sta tu tu  
do wiadomości publicznej.

Otóż w łaśnie w dniu 28 m arca r b. 
odbyło się przypadające na pierw sze pół 
rocze 18911 r. posiedzenie wydziału wielkie 
go w sali posiedzeń gm achu kasowego pod 
przew odem  prezydenta naszego m iasta dra 
S z l a c h t o  w s k i e g o  i w obecności ko­
m isarza rządow ego, którym  je s t obecn.e 
urzędnik narniestuiczy dr. Ila lban .

Posiedzenie rozpoczęło s.ę od obszerne­
go i nader szczegółowego spraw ozdania, 
jakie składał p dyrektor F±. Slęk, z wszy­
stkich czynności kasowych w roku ub ie­
głym przedsiębranych  Z tego opracow ania, 
ktorego jasności nie zaćm iła w mczem 
przykładna ze wszech m iar gruntow ność 
buchalteryczna, pozw alam y sobie z obow ią­
zku dziennikarskiego przytoczyć treściwie 
w ażniejsze wyjątki n a s tęp u jące :

Od chwili założenia naszej Kasy oszczę­
dności, czyli od 1 września 1S66 r. up ły ­
nęło lat 26. Dok ubiegły (1SD2) by ł, co 
z zadow oleniem  podnosim y, dalszym tylko 
ciągiem pom yślnego i praw idłow ego rozw o­
ju  instytucji, co wym ownie zaświadcza tak ­

że ostatn ie zam knięcie rachunkow e. W ynik 
dopięty z obrotów  kasowych w  tym roku 
upłynionym  był całkowicie zadaw alniają- 
cym, jaksolw iek nie sprzyjały tem u rozli­
czne okoliczności u jem ne, a w szczególno­
ści p rzew ró t, lubo pożądany w walucie n a ­
szej, zwiększanie się ciągłe ciężarów po­
datkow ych, potem  postrachy epidem ii, tu ­
dzież zatam ow anie fatalne skutkiem  tako 
wej i zarządzeń san itarnych , całego ruchu 
handlow ego , przem ysłow ego tak w grodzie 
naszym , jakotez i w kraju całym przez 
kilka miesięcy trw ające.

Bieg czynności kasowych był n a s tę p n y :
W k ł a d k i  w ciągu roku 1892 wynosiły 

od 23 .0 1 8 -stio n , między którem i było 7710 
now ych llien iów , razem  4,431.378 złr. 43 
centów.

Zwrocono zaś ts3.070 stronom , um arza 
jąc  zupełnie ich książeczki 4,587.959 złr. 
17 cent. Zwroty tedy przem ogły wkładkę o 
256.580 złr., co nam  zupełnie wytłumaczyć 
potrafią naszkicow ane powyżej w krótkości 
w ypadki zeszłoroczne.

Z końcem  tedy roku 1892 s t a n  w k ł n -  
d e k łącznie z odsetkam i doliczonemi do 
k ap ita łu , wynosił 11,166.240 złr. 30 cent., 
będąc rozdzielonj na 25.174 książeczek; 
w porów naniu  z r. 1891 zwiększył się stan 
w kładek o 15S.618 złr. 81 cent.

O d s e t k i  w ypłacone od w kładek w yno­
siły w tym czasie 36.168 złr. 31 cent.; nie 
podniesione zaś i do kapitału  przeto  dopi­
sane procenta wynosiły sum ę pow ażną 
395.199 zł.. 55 cent. P rzeciętna wysokość 
w kładek w ynosiła, m ając na oku koniec 
roku om ów ionego 443 złr. 56 cent. na je- 
dnę książeczkę, gdy w lok przed tern 
(1891) liczono na jed n ą  książeczkę 441 złr. 
84 cent.

P r z y c h ó d  kasy naszej w gotówce ra ­
zem z rem anentem  z r. 1891 wynosił u 
ciągu roku ubiegłego złr. 10,775.529 cent. 
56, zatem  przeciętn ie codzień zlr. 34.480 
ceni. 61.

F u n d u s z e  u m i e s z c z o n e  w K a s i e 
O s z c z ę d n o ś c i  u ż y t o  n a :

1) Z a l i c z k i  ubezpieczone papieram i 
w artościow ym i z pozostałością zeszłoroczną 
wynosiły w ciągu całego roku 736.553 złr. 
a  prźeto w ięcej o 19.609 złr. niż w v 1891; 
w ierzytelność Kasy oszczędności z tego ty­
tuł j czym z kuńcem  r. 1892 złr. 392,782; 
m niej tedy o 3u 842 złr., niż było z koń­
cem roku 1891.

Po 2) uzylo na skup w e k s l i ,  których 
skupiono czyli eskontow ano w ciągu roku 
za 3,662.660 złr. 12 cen i.; mniej zatem  o 
12:566 złr. 34 c e n t , niż było z końcem 
189] roku. W dziale tym uzuauo za s to so ­
w ną rzecz 8 weksli na 3.010 złr. upiewają- 
cycli i dość daw no tem u sądow nie d o ch o ­
dzonych, odpisać z tegorocznego zysku ad ­
m inistracy jnego  na rachunek  wierzytelności 
w ątpliw ych, nie pow strzym ując jednakow oż 
w niezem dalszej egzekucji, zw łaszcza, że 
w.ększa połow a tych weksli wrzekom o w ąt­
pliwych je s t ubezpieczona dostatecznie, a 
naw et najnow szem i czasy pew na kw ota na 
rachunek  tych zakw estjonow anych weksli 
już sp łaconą została kasie, co dow odzi, że 
nie wszystko jeszcze stracone, naw et wzglę­
dem tej stosunkow o drobnostkow ej straty.

N astępnie po 3) na p o ż y c z k i  h i p u  
t e c z n e .  Takich pożyczek dano w roku 
1892 w łącznej kwocie 417.304 złr. 13 cent.,

zatem  m niej o 212.415 złr,, aniżeli w  ro ­
ku 18 9 1. Pożyczek tedy hipotecznych było 
na  kw otę pow ażną 7,5(17.955 złr. w ydanych, 
gdy zas na ich rachunek  upłacono 613.610 
złr. i 74 cent. w ciągu roku świeżo ubie­
głego, przeto stan  w ierzytelności hipotecz­
nych w ynosił z końcem  1892 r. 6,894.344 
złr 32 cent.

4) P o ż y c z e k  g m i n o m  czyli na skry- 
pta gminne udzielono w  kwocie 33.000 złr., 
co dodawszy do pozostałych z r  1891 M 
kwocie 113.109 złr. 77 cent. pożyczek ta ­
kich , czyni razem  146.109 złr. 7i cent. —
Z pozyczek tych zw rocono; 5.730 złr 11 
cent. S tan  przeto tychże pożyczek wynosił 
z Końcem roku 1892 razem  140.379 zł±. 66 
centów .

5) Z a k ł a d o w i  z a s t a w n i c z e m u  
dano do końca roku 1892 zaliczek razem  
452.206 złr. 59 ct. O dtąd cyfra zaliczek 
zmruejszyła się o 31 441 złr. 36 et W  tym 
powszechnego pożytku dla niezam ożnych 
zakładzie, wypożyczona na 36 040 zastaw ów  
w ciągu roku upfyniohego 686.96-i złr., co 
czyni w przecięciu na j :den zastaw  19 złr 
6 ct. Z końcem roku 1892 pozostało vv za­
kładzie zastaw ów  sztuk 19.597 za zaliczką 
428.326 złr., co czyni przeciętnie po 21 złr. 
85 et. od jednego zastaw u. Ogólny obrót 
kasowy w tym zakładzie wynosił do roku 
1,682.794 złr.

P a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  było w fun­
duszu oblotow ym  z końcem  roku 1892 w ar­
tości imiennej 2,193.196 z łr ,  co czyniło po 
kursie giełdowym w dniu 31 grudnia 1892 
roku 2,189.126 złr. 4Ł ct. W  porów naniu 
tedy z rokiem  poprzednim  zwiększył się 
stan papierów  publicznych ó 171.000 złr. 
wartości imiennej, a o ±83.629 złr. 75 ct. 
w artości kursowej. Odsetki od tych p ap ie ­
rów  dały dochodu 90.674 złr. 94 ct Zysk 
na wylosowanych i zrealizowanych w alo­
rach wynosi 1149 złr., a dopisany skutkiem  
wyższego kursu zysk uczynił 14.281 złr. 
65 et.

K a s a  z a k ł a d u  z a l i c z k o w a  dała 
na  kredyt o s o b i s t y  w ciągu roku tegoż 
76 stronom  7.490 złr. tytułem  pożyczek. 
Spłaty odebrano  od 206 stron, z których 
67 osób całkowi,'.e spłaciło dług zaciągnię­
ty w kwocie 7.W3 zn..‘ 28 ct: Z końcem 
Ledy roku 1892 pozostało u 218 stron p o ­
życzek takich w łącznej kwocie 12.147 złr 
27 ct. Odsetki pu 4 ^  rocznie pubierane 
przyniosły 351 złi 64 ct. S tan ogólny fun­
duszów tej Kasy zaliczkowej wynosił z koń­
cem roku 1892 razem  12.969 złr 67 ct., 
zwiększył się przeto  o 78 złr. 10 ct.

O g ó l n y  z y s k  z obrotów  kasowych w 
r. 1892 wynosił 84.510 złr. S4 ct. prócz 
procentów  i zwyżki kursow ej papierów  lo 
kacyjnych w funduszu rezerw ow ym . Czysty 
Ledy zysk adm iustracy j..y  je s i większy o 
14.504 złr. 27 cl. w tym  roku 1892 niż 
był zysk z roku poprzedniego

F u n d u s z  z a p a s o w y  c z y l i  r e z e r ­
w o w y  będący własnym m ajątkiem  K. O. 
w ynosił z końcem roku zeszłego (1892) b li­
sko miijon, bo 997.393 złr. 93 ct. Dodawszy 
do tego rezu lta tu  pieniężnego w łaśnie co 
wspom niany czysty zysk, polem  fundusz 
kasy zaliczkowej, uakoniec fundusz osobny 
na  stra ty  kursow e, wynosi obecnie fundusz 
rezerw ow y 1,215.156 złr. 38 ct., co s ta ty ­
stycznie biorąc dosięga prawie 1 1 %-, d łuż­
nych w kładek. A nie liczyliśmy jeszcze

tu funduszu em erytalnego, który już o b e­
cnie obejm uje kw otę 82.326 złr. 25 ct.

Po złożeniu tego św ietnego rap o rtu  za­
b ra ł głos referen t komis kontrolującej, któ­
rym jes t p. w i c e p r e z y d e n t  F r i e d l e i n  
i p rzedstaw ił wm oski następ n e : a) W ydział 
wielki przyjm uje zam knięcie rachunków  K. 
O. za r. 1892 do w iadom ości, zatw ierdza 
takow e i daje Dyrekcji abso lu torjum ; b) ze 
brany w r. 1892 czysty zysk adm inistracyjny 
po w ydzieleniu z niego darów  rozm aitych 
przenosi się do funduszu rezerw ow ego ńt. 
A. W nioski rzeczone uchwaliło zgiornadze- 
nie bez rozpraw .

N a s t ę p n i e  s y n d y k  K. O. dr. F. ja k u ­
bowski zdaw ał spraw ę z czynności swoich 
za r  1892 podjętych. W zakończeniu tegoż 
spraw ozdania zaznaczył syndyk, iż wobec 
w ypadków  wydarzonych w ostatm en cza­
sach, poważne instytucje poniosły znaczne 
straty  na kapitale w udzielonych pożyczkach 
hipotecznych, Kasa O. m. K rakow a je- 
dua takiej straty nie poniosła. D odał jeszcze 
syndyk uw agę, że weksle wcale nieznaczne, 
które Dyrekcja za niepew ne poczytała i dia 
tego ich naw et wcale nie przyjęła do stanu 
czynnego, zostały już po części sp łacone, 
a nie ulega praw ie w ątpliwości, że i reszta  
w krótce spłaconą zostanie. Spraw ozdanie 
to przyjęto do w iadom ości

O gólne zainteresow anie najżyw sze już 
nie sam ych tylko kapitalistów  w zbudzić pc 
w inna następu jąca teraz relacja o sz]ache- 
tnym i głęboko rozw ażonym , a zaiste p a ­
miętnym i długotrw ałym  użytku, jak ie  roDi 
nasza K. O. z osiągniętych w r. zeszłym 
zysków i zarobków . S p r a w o z d a n i e  z 
p o s t ę p u  r o b ó t  o k o ł o  r e s t a u r a c j i  
t a k  d r o g i e j  w s z y s t k i m  s e r c o m  
p o l s k i m  k a p l i c y  Z y g m u n t o w s k i e j  
n a  W a w e l u  złożył dyrektor p F r. Slęk 
vv następującej osnow ie ? W lo k u  ubiegłym  
17 lipca 1892 w y b r a n o  k o m i t e t  wyko­
nawczy, m ający czuw ać n ad  szczegółow ą 
restauracją  kaplicy Zygm untowskiej. W skłar 
tego kom itetu  pod przew odem  J a m  M atej­
ki w chodzą pp dyrektor Fr. Slęk archi­
tekci Knaus, Stryjeński, Z aręba, uraz k ieru ­
jący p. Odrzywolski. O dtąd kom itet zbiera 
się co piątek, w razie potrzeby naw et czę­
ściej d la  naradzenia  się nad  wszełkiem i 
spraw am i, które dolyczą restauracji. D otąd 
już wykonane roboty rzeźbiarsko-kam ie­
niarskie około t. z. la tam i kaplicowej, oraz 
odnow iono m iedzianą koronę złoconą nad  
gzymsem, uapraw iuno  zakeńczenie latarn i, 
w raz z aniołkiem , krzyzem i banią, łącznie 
z odzłoceniem  tych częśc. kaplicowych.

Podczas la ta  1892, zrobiono odlewy ze 
wszystkich (a było ich przeszło lOOj izećb 
zew nętrznych, i takow e jak  n a js ta ra n r 'r j  
przygotow ano jako  m odele gipsowe du wy­
konania ich w kam ieniu. W ciągu znów 
bieżącej zimy r. 1892/3 ukouczono całą p ra­
wie robo tę  kam ieniarską i rzeźbiarską do 
bębna kaplicowego, p o fem dokonano w zna­
cznej części robó t kam ieniarskich do kor­
pusu głownego O becnie odbyw ają się przy­
gotow ania, aby osaozić roboty kam ieniar­
skie i rzeźbiarskie, oraz re stau rac ję  złotej 
łuski, pokryw ającej okazałą kopułę. Samo 
zaś osadzenie ruzpuczyna się teraz i p ra - 
wdoDodobnie z upływem  jesieni b r cała 
odnow a w zupełności ukończona zostanie. 
W ielce ciekawy ustęp  ten spraw ozdania za­
kończył czcigodny, i tak m iastu naszem u

lobrze zasłużony p. dyrektor F r  Slek wnio­
skiem arcyw ażnym . Ńa ukończenie tej re ­
stauracji y kaplicy Zygm untowskiej na  W a­
welu, odpow iednio  de wysokiej jej w arto ­
ści artystycznej i h istorycznej, przeznacza 
się n a a  udzieloną ju ż  w  r. 1891 na  tenże 
=am cel sum ę 28.000 złr., jeszcze doda­
tkowo z czystebo zysku Rasy oszczędności 
tegorucznego drugą kw otę 20.000 złr., a 
wniosek ten  d o ro s ły , zgrom adzenie je d n o ­
myślnie uchwaliło.

D d sze  w ażne spraw ozdanie p. dyrektora 
Fr. Slęka, dotyczyło stanu  dzisiejszego fun­
duszów na  budo w’a M uzeum tecn .liczno- 
przem ysłow ego w K rakow n, i±mmia re s t-  
rza Franciszka Józera. Już w  roku  1b88 
F . oszcz. wyręczając w tym w±,gląuzie gm inę 
krak., przeznaczyła n« ten cel sum ę okazałą
50.000 zlr., k tóra  oLecnie z procentem  sk ła­
danym  urosła do 57.736 zir. O becnie w no­
si tenże sam  referent, ażeby na zwiększe­
nie regoz samego funduszu rychlejsze ro z - 
poczęcie robót około tejże budowy po św ię la  
cić z czystego zysku Kasy Oszczędność* te ­
gorocznego dalszy dar w spaniały w kwocie
20.000 złr., a znów i ten  w niosek przyjęty 
został.

Przy tej sposobności zab ra ł głos p ko­
m isarz rządow y, dziękując gorąco Dyrekcji 
i W ydziałowi W. za to godne i ofiarne po­
p ieran ie  Muzeum, którego w ybudow anie u- 
chw aiiła nasza Rada. miejska na wieczyste 
uczczenie ubileuszr 40-letm ego panow ania  
wielkiego M onarchy. W tym bow iem  spe 
sobie p rzy czy n a  się K asa Oszezędn. chw a­
lebnie do u 'rw alen ia  pam ięci tej rocznicy;, 
i najlepszego uczczenia dobrotliw ości Nąjj. 
P ana, a zarazem  do tak pożądanego i n a ­
w et nieodzow nie potrzebnego podniesienia 
rękodzielnictw a i przem ysłu u nas. Donie­
sienie 9 tym pięknem  czynie Kasy oszczę­
dności, nie om ieszka p. Komisarz, uczynić 
wyzszym w ładzom  (żywe oklaski)

W  dalszym ciągu rozdano n a  wniosek 
dyrekcji i komisji kontro lu jące! sumę 6.80U 
złr n a  rozm aite cele dobroczynne i uży te­
czne, przyczem  przekazano: 1) T ow arzy­
stwu tu tejszem u dobroczynności 500 złr.; 
2) 6 uchronkom  po 1<T> złr.; 3) Zakładowi 
Sw Józefa 100 złr.; 4) Stow. sta iozakon- 
nyeh, opiekającem u się L iedrym i chiopca- 
liT, 100 złr.; 5) Tow . w spierającem u bie­
dną  dziatw ę szkói ludow ych w Krakowie 
206 złr.; 6) Stuw . w spierającem u uczniów 
bmdnych aarozak. w szkołach ludowych i 
średnich 200 zn-.; 7) mi< jskiej szkole han  
diowej w K rakrw ie 30u złr.; 8) Zakładowi 
upuszczonych chłopców  200 z ł r 9) Szkoie 
żeńskiej 8- klasowej w Krakow ie na m ate- 
im y  robocze w kiwsach fachow ych ; 10) 
K um itetow i opieki" w eteranów  z l b s l  roku 
300 złr., 11) Szpitalu w B raz : Miłosierdzi* 
200 złr.; 12) T c w .'c c h r jn y 's ta r c ó w !Tsiarc 
zakonnych 200 złi., ±3) Stow  wzajmnej 
pom ocy rękodzielników i prze±nysłowców 
800 złr.; 14) na rzecz rekonw alescentów  ze 
szpitala św. Łazarza 3U0 złr.; 15) Uczniom 
szkoły rzemieślniczej na nagrody  100 złr.
16) Śzpitam wi św Ludw ika 3u0 złr.; 17) 
Stow. młodzieży rzem ieśl. „ k ra c a ' 150 złr.; 
18) K onserw ator/urn m uzycznem u w K ra­
kowie 500 złr.; 19) Z akładow i starych i 
niedołężnych kobiet na BLchu 100 złr.; 20) 
Stow, nauczycielek 150 złr.; 21) Szkole zjję.- 
czności 600 z łi.; 22) O chotniczem u Tow

24)

Obrrz h isto ry c zn y  w 6 a k t a c h . ,
PRZEZ

J  A  a r  A  Z  A l Ł ^  Gf  ą ! .

(Ciąg dalszy).

- A - l t t  TTTT .

u l ic a c h  W a i  dz iaw y.

ińsoby aklu czw artego.
1) Kiliński.
2) Marja, źumi.
6) r ra n u ś , 0yn.
4) Sierakowski. 

Jasiewicz.
5) Tykiel.
7) -tieryag.
SI Sypniewski.
91 JFlnra.
Wojsko polskie

10) trą b k a .
11) Trąokowa.
12) Lnli.
13) tutek.
1.4) 1 askowski, stary wcisk.
15) Hirseh.
16) Dawid,
17) Olicei1.

mieszczanie, biorący udział w powstaniu, chło­
pcy — mieszczi nki).

tnial I S ea Sie P‘7et' 1 9  iołem Bernardynów 17 kwle" 
ió_ń 6 przedstawia fronl kościoła Bernar"

■ zwi główne i boczne mniejsze).

SCENA I.

Zm rok.
Antek —  chłopcy (uzbrojeni w różnego rodzaju broń, 
ten z pistoletem , in n y  z  p a lk ą  tylko, inny  z dużym  p a ­

łaszem, to znowu siekierą, kilofem ).

Antek (wychodzi z  praw ej strony , skradając się ostro­
żn ie ; wypatruje, czy koyo m e  m a n a  scenie, potem  
zwraca się do chłopców, idących za n im , daje im  znak, 
i wszyscy przechodzą w poprzek sceny hu' pierwszej ku ­
lisie na. lewo, ostrożnie, cicho — i  uchodzą ze sceny).

SCENA II.

Tykiel, Jasiewicz. Laskowski wchodzą z lewej, z  tylnej 
— uzbrojeni) potem  Trąbka.

Jasiewicz (pistolety za pasem  — pałasz) (móioi zn iżo­
nym  głosem).

My tu  pierw si, jak widzę — (u jrzaw szy Trąbkę, 
icchodzącego z praw ej). A ! je s t i pan  T rąbka.

Trąbka \ w konfederafce, nałożonej z  fan tazją , n a  ba­
kier, w  hrótktm  korzuszku, trzym a w  ręku usadzony na 

drągu nóż kuchenny).
iwech beds.e  pochwalony.

Tykiel (ze strzelbą, 10 fu trzanej czapce z  piórkiem ).
(Podaje m u  rękę). W ie g eh t’s pane m ajster. W as 

haben sie da?  Go tc je s t za broń tak a?

Trąbaa.
To sobie taki szpikulec. W ziąłem  babię nóż z ku­

chni i zm ajstrow ałam  b roń  z niego.

Laskowski (w  wujskowem ubraniu, uzbrojony w pa łasz  
i  p istolety  — m ówi z  pobłażliw ym  uśmiechem).

I co pan  tem  zrobisz Moskalom ?

Trąbka (potrząsając szpikulcem).
Co zrobię? — Ho, ho. Poczęstow ałem  ja  już  

nim przed chwilą jednego  szyldw acha. Chciał m nie 
aresztow ać, ale jckem  m u tem  zajechał pod ziobro, 
to zmykał. że° aż się kurzyło za mm. O 1 jeszcze krew  
nie obeschła (ociera połą).

Tyk ie l (klepiąc go).
D obrze pane T rąbka —  ausgezeichnet,

Jasiewicz (pa trzy  w praw o i  nasłuchuje).
Cicho ! — słychać ten ten t kopyt po bruku.

Laskowski.
Zdaje się, że to kozacy.*

Trąbka
Jad ą  tu, p rosto  na nas.

Tykiel.
S apram ent.

Laskowski
Nie. — Skręcili w Kozią.

Jasiewicz.
3ogu dzięki, bo w czterech nie wmleDyśmy im  

zrnbiT, a zm ykać byłaby srom ota.

Trąbka.
I w ieRa. (Gruba).

Tykiel (patrząc w lewo).
P auzcie  no panow ie. Czy to H erin g , czy n^e He 

ring? — W łasna ocze n i:  w ierzyła.

Jasiewicz.
Dalibóg H eriną

Laskowski.
Uzbrojony jak  Don Riszot.

SCENA UL

C ii i Hering

Tykiel (śmiejąc się).

Ha, ha, ha, wie kom isch sch au t der E erl au

Jasiowicz.
Jak to? I pan  do p o w stan ia?

Hering (strzelba n a  ra m ien iu , ogromny prosiy n.t& 
w ręce, p^stjle ty  za  pasem, hsłm  na głowie — pance 
na piersiach, tarcza na  ręku, blady, wystraszony, to 

bywając się na  odwegę mówi).
4 coż m iałem  robić i M?ją om  m nie zarzyn, 

to  w olę ja  > h  przecie.

P d c h t ig .

Tykiel.

(C iąg dalszy ::astqp>‘) .



K L R  JWE E P O L S K I .

ratunK ow em .i 200 złr., 23) Stow . „Pracy 
kobiet" 400 złr.

Nakoniec przelano do funduszu em erytal­
nego urzędników  i sług Kas. Oszczędn. 
6000 złr., a 22.216 złr. do funduszu rezer­
w owego, poczem  zam knięto posiedzenie, 
które długo w inno pozostać w wdzięcznej p a ­
mięci obi tarzonych, jako  też ogółu polskie­
go. O dw rotnie bow iem  do Juw enaia, m o­
żna słusznie zam knąć rzecz niniejszą s ło w a­
m i : difftcile laudes non scribere!

Turcja w kurateli.

(K . M .)  F inanse  tureckie, to rum ak na­
der swawolny, pochw ycić go za uzdę nie 
um .e m inisterjum  tureckie. D latego też przed 
laty jed en astu , gdy długi tureckie wzrosły 
p o n ad  siły p a ń s tw a , wierzyciele zażądali 
rozciągnięcia ku ra te li nad nieoględnym  J łu  
żnikiem . Słynący ze swej łatw ow ierności, 
T rnek  ja k  potulne dziecko dał się popro­
w adzić na  wodzy i przyjął wszystkie w a­
runki specjalnej komisji.

Dzisiejsza h is to ija  w ew nętrzna Turcji 
sp row adza się do w zajem nej walki i w spół- 
ubiegania pom iędzy różnem i państw am i, 
których przedstaw iciele znajdu ją  się w li­
czbie członków owej komisji, rozciągającej 
sw ą opiekę nad finansam i tureckienri.

Na razi*- idzie głównie kapitalistom  o w al­
kę na  po lu  korzyści ekonom icznych, choć 
p o z i  nią k ry ji się narodow e zachcianki.

Każdy z członków owej, jak m ów ią w 
sKróceniu dette pubUąue, stanow i jakoby p la ­
cówkę w ysuniętą przez kapitalistów  swoje 
go kraju, k tóra bacznie na to zważa, aże­
by wszelkie korzyści ekonom iczne dostały się 
jej rodakom .

N ajdrobniejsze spraw y w tym  zakresie, 
choćby przeprow adzenie  najm niejszej bo­
cznicy kolejowej lub założenie fabryki, wy­
rasta ją  w takim  stan ie  rzeczy na kwestję 
polityczną.

B ióra poselskie wtedy rozpoczynają agi­
tację, sta ra ją  się przekonać su łtan a  i u p rze ­
dzić przeciw  swoim  w spółzaw odnikom . In ­
teres narodow y wychodzi nagle z za koł­
nierza kom isji i Anglik, W łoch, F rancuz. 
Niemiec, który dotychczas był jedynie ka- 
pitali :tą, zaczyna łączyć in teres narodow y 
z ekonom icznym .

Do jakiego naprężenia wszystko to do­
chodzi, najlepiej o tern świadczy praktyka, 
chociażby tylko ostatn ich  tygodni W  K on­
stan tynopo la  np. napraw iano  stary kanał 
miejski, służący do oczyszczenia jednej z 
dzielnic Pery. Gdzieindziej byłaby to  sp ra ­
w a tylko m unicypalności miejskiej, w Kon 
stan tynopolu  stąd pow stała kw estja m iędzy­
narodow a.

Doszło naw et do tego, iż przedstaw iciele 
różnych m ocarstw  wmeśli zbiorowy pro test 
i nadali sp iaw ic kanałów  ch arak te r puli- 
tyc: ny.

Okoliczność ta  bez zaprzeczenia charak te­
ryzuje położenie dzisiejsze Porty, jak  trzy­
m aną je s t na wodzy.

Puw odów  do takich interw encyj zagra­
nicznych m ocarstw  w Turcji nigdy nie 
braknie, chociaż o tern w prasie  politycznej 
europejskiej zawsze głucho,

D ow odzą one niezaprzeczenie wielkiej 
niem ocy państw a tureckiego i jaw n ie  w ska­
zują w spółzaw odnictw o m ocarstw , zdążające 
do tego, ażeby poddany innego niesprzy- 
m ierzonego państw a nie otrzym yw ał żadnej 
koncesji. P aństw a, które potrafiły nałożyć 
kuratelę, trzym ają się względem  innych od­
pornie. Tak zw iązanem i są Niemcy, A ustija  
i W łochy, a po części Anglja i F rancja. 
Gdy j ?Jnak chodzi o korzystniejszą spraw ę, 
zgocia pom iędzy wspólnikam i ustaje.

W łaśnie obecnie doszło do silnego za ta r­
gu politycznego z pow odu projektu  prze­
prow adzen ia  nowej łinji kolejowej. Kiedy 
w r. 1888 niemiecki bank  w Berlinie otrzy­
m ał pierw szą koncesję na przeprow adzenie 
kolei żelaznej, przedstaw iciel F rancji w ko­
m itecie d ługu  państw ow ego, w niósł przeciw 
tem u p ro te s t n ad er energiczny, a znalazł­
szy kilku sprzym ierzeńców , spraw ie n a d ° ł 
ch arak te r polityczny. S u łtan  oświadczył się 
stanow czo za Niemcami, ale pom im o tego 
instytucja m usiała dopuścić swoich w spół­
zaw odników .

Obecnie w ypłynęła znow u tuka sam a 
kw estja. Niemieccy przedsiębiorcy uzyskali 
koncesje na budow ę kolei żelaznych, wy­
w ołując burzę w łonie innych p rzedstaw i­
cieli długu państw ow ego, i odpow iednie ko­
ła tan ie  i kroki polityczne ze strony posła 
francuskiego i angielskiego Największymi 
j ;dnak przeciw nikam i kapita łu  niem ieckiego 
byli przedstaw iciele W łoch.

R ząd  Porty  niepom iernie był tem za­
dziwiony, przyjaźń Niemiec z 'W łocham i by­
ła  m u dobrze znaną. Jednak wi lać, że w 
polityce rzeczy po  ludzku brać potrzeba, a 

obry kąsek przyjaciół poróżnić może.
Nie ulega jed n ak  w ątpliw ości, że zatarg 

w krotce będzie załatw iony i że kap ita ł nie­
miecki przypuści do zysków swych współ 
zaw odników , rząd  zaś turecki znów  odegra 
rolę barana z którego zło tą  w ełnę postrzy- 
gać będą inni.

I h iejączj chwili.
iiist Kuszuta o uwieńczeni)’ pomnika He fiziegc. — 
Journal de Eruxelles o wniosku van Iierchovego.— 

Nowy MabUi.

Egyetertes ogłasza wyjątki z listu  Koszu 
ta, pisanego w październiku r. z. o p ro je ­
kcie u w ień czen i pom nika H entziego S p ra­
w a powyższa byłe, podów czas na porządku 
dziennym, poruszyli ją  Em eryk [ran k a  i 
W ładysław  T isza w zi :ązku honw edów . 
List Koszuta w  dosłownym tekście nigdy

n ie  był drukow any, stylizacja bow iem  jes i 
niesłychanie gw ałtow ną. Krążył jedynie w 
kołach poselskich i w śród  honw edów . I te­
raz Egyetertes przytacza tylko niektóre u- 
stępy, m niej drastyczne. T o  jednakże, co 
ogłasza, sam o już  w ystarcza. Koszut nazy. 
w a Tiszę i brankę, projektodaw ców  uw ień­
czenia pom nika, zchajcami i doradza z ło że­
nie icn z urzędu, i w ykluczenie z związku 
honw edów . O św iadczając się przeciw uw ień­
czeniu, K osżut kończy zapytaniem : Co sk ła­
nia m ieszkańców  B udapesztu, iż cierpią sam 
pom nik H entziego List K oszuta w yw arł sil­
ne w rażenie. W ładysław  T isza nie przybył 
na  walne zgrom adzenie związku honw edów , 
ostrzeżony w czas, iż gotują się przeciw  
niem u dem onstracje. Kiedy na walnem  zgro­
m adzeniu burm istrz K om orna począł p rze­
m aw iać za uw ieńczeniem  także grobu p o ­
ległych przy szturm ie do Budy ze strony 
austrjaekiej, wszczął się ha łas nieopisany, 
tak, iż w nioskodaw ca m usiał zejść z try 
bnny. N astrój um ysłów  w Budapeszcie naj 
lepiej m aluje ta  okulicznośćj iż w teatrze 
m adjarskim  dzień w dzień m łodzież aka­
demicka zmusza artystów  do odśpiew yw a 
nia kilkakrotnie pieśni K oszuta, d em onstra ­
cyjnie im w tórując.

Półurzędow y belgijski Journa l de Bruxel- 
les pisze co następu je  o projekcie van Ker- 
chovego. W niosek van E errhovego  u trzy ­
m uje nadal cenzus, je s t on tem  sam em , co 
ustaw a z 1883 r., z tą różnicą, iż dotych­
czas cenzus wyborczy wynosi 24 franki 
podczas gdy w  mysi wniosku spadłby na 
10 franków . W ten  sposób praw o czynne­
go w yboru przeszłoby na te koła ludności, 
k tóre  dotychczas wybierają rady gm inne i 
m unicypalne. Uchwalenie wniosku von Ker 
choyego byłoby klęską m oralną tak dla p ra ­
wicy i rządu , które dotychczas broniły sy­
stem u habitacyjnego, jak  i niedogodziłoby 
końcowej lewicy, szerm ującej za głosow a­
niem pow szechnem . W niosek Kerchovego 
je s t reakcyjnym  w porozum ieniu do rządo 
wego, gdy bowiem system  habitacyjny stw a­
rza ł 8 0 0 .0 0 0 -9 0 0 .0 0 0  wyborców, zniżony 
cenzus upraw ni do czynnego w yboru nie 
więcej nad  półm iljona obywateli belgijskich. 
W. końcu zaleca Journal de Bruxelles  przy­
jęcie zm odyfikowanego w niosku Ferona 
Eądz co bądź jestto  kom prom is, posiadający 
w arunki trw ałości. Vote plurai uchyla nie­
bezpieczeństw o, iżby decyzja o losach k ra­
ju  zależała od m o tło c h u , chociaż głoso­
w anie pow szechne sta je  się częścią sk łado­
wą konstytucji.

Nowy Ńlahdi nazyw a się M oham m ed-es- 
Szerif, liczy la t 21, u rodził się w B ara w 
K ordofanie. W ojska now ego M ahdiego są 
już  w pełnym  m arszu na O m durm an, skoro 
K alif A bdullah przez sciecie posłów p rze­
rw ał pertrak tacje .

Język polski w Prusa eh.
Pruski m inister oświecenia dr. bossę, jak 

donosi urzędow a gazeta Beri. Pol. N achr., 
postanow ił nie w prow adzać już nauki ję ­
zyka polskiego w szkołach ludow ych, w p ro ­
wincji poznańskie" i P rusach  zachodnich, 
z pow odu jakoby p rzekonan ia , że dzieci 
polskie posiadają  odpow iednią zna,om ość 
języka niemieckiego, nietylko w czytaniu, 
ale także w pisaniu i m owie. W edług tego 
dziennika, m łodzież szkolna je s t dostatecznie 
w ykwalifikowana do słuchania w ykładów  
w m owie urzędow ej i m epotrzeba uciekać 
się du środków  nadzw yczajnych, to je s t do 
uczenia ich religji. w języku polskim.

Gdyby nie silnie urzędow a cecha gazety, 
podającej tę w iadom ość, m ożnaby przypu­
ścić, że ktoś sobie zażartow ał z pana m ini­
s tra  oświaty, bo tego ośw iadczenia nikt na 
serjo nie bierze. Jakkolwiek do tąd  o tem  po­
stanow ieniu nie w spom niał berliński Reichs- 
anzeiger, jednakże  m ożna przypuścić, iż 
kw estja ta była już poruszoną w kołach 
urzędow ych i no ta tka  unrieszczczona w B eri. 
Pol. E achr., puszczoną została w św iat, aby 
się przekonać, jakie zrobi w rażenie ? Jeżeli 
p anu  m inistrowi jego sekretarz przekłada 
wyciągi z gazet polskich, w ychodzących w 
zaborze p rusk im , ło ten ła tw o się może 
przekonać, że projekt jego spotkał się z o- 
gólnem  potępieniem , bo każdy wie dobrze, 
iż tu  idzie o gerinam zację zupełną szkoły 
i zarazem  dzieci polskich.

N iedaw no wszyscy przyklasnęl: rozporzą­
dzeniu cesarskiem u, nakazującem u zaprow a­
dzenie nauki języka polskiego w szkołach 
ludow ych. Dziś pan m inister chce cofnąć tę 
uchw ałę, motywując, że dośw iadczenie wy 
kazało w Poznańskiem , P rusach  zachodnich 
i na Ś ląsku górnym, iż m łodzież ucząca się 
robi ogrom ne postępy w niemczvźnie i onok 
niej każdy inny język je s t zbyteczny. D o­
wodzi naw et, że dzieci potrafią  pisać listy 
niemieckie, chociaż nie bez pew nej tru d n o ­
ści i w łaśnie dla tej ostatniej trzeba  usunąć 
wszystkie inne wpływy, aby nauka języka 
niem ieckiego nie doznała żadnych p rz e ­
szkód.

Jestto  jasne  i n iepolrzebujące żadnych ko­
m entarzy. Dziwić się tylko należy odw adze 
pana m inistra, który z całym aroganckim  
szowinizmem germ ańskim  w y p o w iad a , że 
era Dolska daw no się ju ż  skończyła w P ru ­
sach i rząd  tej narodow ości zupełnie m e 
uznaje.

Szczęściem — jak  mówi p rzy sło w ie : „Są 
jeszcze sędziowie w B erlinie" i germ ariza 
to isk ie  zapędy d ra  Bossego może zostaną 
pow strzym ane w olą cesarską.

Czekajmy, a w krótce rozjaśni się sytuacja 
i przekonam y się, czy nad  S p reą  myślą s ta ­
nowczo nad  dalszem  tępieniem  żywiołu po l­
skiego, lub też zachcianki pojedynczych in ­
dyw iduów  zostaną tylko „pobożnem i ży- 
czeniam i", k tóre przynajm niej w obecnych 
czasach jeszcze się nie urzeczywistnią.

W ycieczka da Rzymu.
(Ciąg daiszy).

Cała Gaija, Sycylja po łnocna Afryka i 
przyległe im wyspy otrzym ały z rąl: P io- 
t ia  zaiządców  nowych djecezyj, a pozyskała 
ich z czasem  i ca ła .Ita lja , W roku 59 po 
N arodzeniu C hrystusa przybył także do 
R zym u święty A posto ł Paw eł.

C udow nie naw rócony i zaprow adzony do 
D am aszk u , „ b o  w s t a w s z y  z z i e m i  
n i e  w i d z i a ł “, „ b y ł  t a ni w s z ę  J z . e ,  
i n i e j a d ł  a n i  p i ł " .  Jeden z uczniów 
Chrystusow ych A n a n i a s z ,  otrzym ał w 
w idzeniu rozicaz od P a n a , aby oznajm ił 
Szawłowi, iż jest narzędziem  w ybranem , by 
nosił imię Chrystusow e przed narody i 
króle.

W ierny pow ołaniu  sw em u P aw eł, o d e r­
w ał się od rzeczy ziemskich, i poświęcił 
apostołow aniu . U dał się przeto do Seleucji, 
na wyspę C y p r ,  do S a l a n n n y ,  opow ia­
dając słowo Boże w bóżnicach żydowskich, 
uzdraw iając i cuda czyniąc, potem  do i c o -  
n i u m ,  gdzie, d u ż o  ż y d ó w  i G r e k ó w  
u w i e r z y ł o ,  a w końcu Jo  L i s 11 y gdzie 
został ukam ienow any, dalej obenodził S y- 
r  j ę, C y 11 c j  ę, M a c e d o n j  ę, u tw ierdzając 
kuściuły. W F il i p p o p  o ) a był sieczony 
rózgami, w A t e n a c h  odbyw ał dysputy z 
greckimi filozofami, w A reopagu w K o- 
r y n c i e  i w E f e z  i e nauczał o G hrystu- 
sie „i n i e  l a d a  c u d a  c z y n i ł  b o g p r z e z  
r ę k ę  P a w ł ó w  ą “ })■

A postolstw o P aw ła  po Azji Mniejszej, 
Syrji i Grecji, trw ało  lat przeszło dw adzie­
ścia. Do krajów  tych po kilkakroć w racał, 
towarzyszyli mu w tych podrozach : A r i -  
s t a r c h u s ,  S e c u n d u s ,  G a j u s ,  T y m o ­
t e u s z ,  T  y ę h i k n s i inni.

Przybyw szy raz do Jerozolimy, Paw eł 
doznał srogiego prześladow ania. Żydzi w zbu­
rzywszy lud, i gorsząc się, że Paw eł nau­
czał pogany i w prow adzał je  du kościoła, 
wywlekli go ze świątyni, i starali sie go za­
bić, a gdy dano znać tysiącznikowi wojska 
rzym skiego, w ołając aby go stracił, ten po j­
m ał go, zaprow adził do obozu, tam  rozka­
zał P aw ła  „ b i c z m  i s i e c  i m ę c z y ć  go,  
ż e b y  s i ę  d o w i e d z i e ć ,  d l a  j a k i e ;  
p r z y c z y n y  t a k  n a ń  w o ł a n o ,  a g d y  
g o  r z e m i e n i a m i  w i ą z a n o ,  r z e k ł  
P a w e ł  d o  r o t m i s t r z a  p r z y  n i m  
s t o j ą c e g o :  „ J e ś l i  s i ę  w a m  g o d z i  
c z ł o w i e k a  R z y m i a n i n a  n i e o s ą- 
d z o n e g o  b i c z o w a ć . ? “

R otm istrz oznajm ił słow a Paw ła tysią­
cznikowi, a len dowiedziawszy się, iż P a ­
w eł jest rodem  z T arsu  w  Cylicji kazał go 
rozw iązać i zaprzestać chłosty. „A p r z y ­
s z ł e j  n o c y  s t a n ą w s z y  p r z y  n i m  
P a n ,  r z e k ł :  B ą d ź  s t a ł y ,  a 1 b o w . e m 
j a k o ś  o m n i e  ś w i a d c z y ł  w J e r  u 
ż a l e m ,  t a k ż e ć  i w R z y m i e  t r z e b a  
ś w i a d c z y ć " 2). S taw iony później przed 
s ta rostą  rzym skim  F e s t u s e m  w Cezarei, 
i zapytany Paw eł,. -t zy chce przedstaw ić 
spraw ę sw oją przed trybunałem  żydowskim, 
a pod opieką jego w Jerozolim ie, odpow ie- 
dział: „ P r z e d  s t o l i c ą  c e s a r s k ą  s t o j ę ,  
tja m  m a m  b y ć  s ą d z o n 1*... „ a p e l u j ę  
d o  c e s a r z a " ,  h a  co rzekł F e s t u s :  „a-  
p e 1 o w a ł  e ś j d  o c e s a r z a ,  d o  c e s a r z a  
p ó j d z i e s z " .

W  tej izbie wielki aposto ł narodow  przyj 
m ow ał przybywających do niego posłów  
od nowo postanowionych! kościołów, tu  pi 
sał owe nieporów nane listy — tu  zacho­
w ana je s t kolum na otoczona łańcuchem , 
którym  dozorca P a w ła , M arc.al, więził 
św iętego wyznawcę i jego przyjaciół, —  tu 
przechow uje się źródło, cudow nie za sp ra ­
wą św. P aw ła  w y tryśn ię te , którego w odą 
udzielił chrztu  św. dozorcy sw em u i zbie­
rającym  się u niego katechum enom

W Puzzoli odbyw a się dotąd co rok 30 
m aja solenna procesja  pu wybrzeżu m orza 
na pam iątkę przybycia tam  św. Paw ła

Z Pu teo lów  Paw eł i Łukasz pod strażą 
ro tm istrza Ju liusza, puścili się w dalszą 
drogę do Rzym u.

T am  przybywszy, Paw eł zam ieszkał izbę 
w bliskości dom ów  sądow ych na V ia  Lata . 
Izba zaś ta  do tąd  zachow ana w takim sta ­
n ie , v jakim  ją  zamieszkiwać aposto ł i n a ­
leży do najdroższych w Rzymie pam iątek. 
Stoi w niej s tó ł, na którym  św. Paw eł 
sp raw iał najśw iętszą ofiarę, św. Łukasz 
spisyw ał Ew angielię św iętą i Apostolskie 
dzieje. Przy nim  zasiadali przybyw ający Jo  
św. P aw ła ,’ P io tr św ., senator P udens i tylu 
ich towarzyszy i współwyznawców

(Dokończenia nastąpi).

Kronika zamiejscowa.
 i-OOco.'

KURJER LWOWSKI.

* Święcone, urządzone przez Koto literacko 
artystyczne dia jego członków, odbyło się dnia 
8 b. m. w salonach tego sympatycznego Sto­
warzyszenia. Liczne grono zapadło do stołów, 
podzieliwszy się święconem jajkiem ; nastąpiły 
potem toasty na cześć gości.

* Dr. Emil I-Iabdank Dunikowski, profesor 
Uniwersytetu lwowskiego, znany podróżnik a- 
merykański, wydał nakładem swoim nowe dzie­
ło p. t . : „Od Atlantyku przez góry skaliste".
W dziale tym złożył nam autor owoce swych 
badań naukowych, poczynionych w ciągu po­
dróży amerykańskich szkice te, ujęte w bar­
w n ą formę opow iadania , przeplatają Diękne o- 
pisy natury. Dzieło to jest ozćob;one bardzo h- 
eznemi ilustracjami i portretem autora.

‘) Dzieje XIX.
2) D zieje X X I 'I .

!|: Na dochód Stowarzyszenia kolonji w aka­
cyjnej dla dziewcząt lwowskich odbędzie się 2 
maja b. r. raut panieński

* Letnią kawiarnię zamierza urządzić na wa­
lach hetmańskich jeden z tutejszych właścicieli 
kawiarni.

* Saład personalu operetki lwowskiej zyskał 
cenną siłę w nowo zaangażowanym tenorze, p. 
Piotrże Karpińskim, znanym już publiczności 
lwowskiej z lat uawniejszych. Natomiast ze sce­
ny lwowskiej ustąpili p p . : Juljan Myszkowski i 
Laskowski.

■Hm  Fedor Czerkas, żołnierz trzydziestego pnlku 
piechoty, odpiowadziwszy szwagra swego na 
dworzec kolejowy Podzamcze, usiadł na szy­
nach w chwili, kiedy pociąg kolejowy szedł do 
Podwoloezysk. Lokomotywa szczęśliwym zbie­
giem okoliczności odrzuciła Czerkasa na bok, 
podarłszy mu płaszcz i zraniwszy go w plecy 
i głowę. Nieprzytomnego żomierza odwieziono 
do szpitala garnizonowego. Życiu jego nie za­
graża niebezpieczeństwo

Oma 8 b. m. o godzinie 9 rano odbyło się 
w wielkiej sali radnej Wydziału krajowego, w 
gmachu sejmowym, w obecności komisji, zło­
żonej z p p . : dra Józefa Wereszozyńskiego, człon 
ka Wydziału krajowego, Stanisława Czerwiń­
skiego, starosty i Karola Kucharskiego, wicese- 
kretarza Wydziału krajowego losowanie trzech 
posagów, każdy po 287 złr. z fundacji ś. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Siemia­
nowskich, przeznaczonych dla biednych, morał 
nie się prowadzących dziewcząt, córek mie­
szczan wszystkich miast i miasteczek, z wyją­
tkiem Lwowa i Krakowa. W skutek ogłoszonego 
konkursu podało się 42 kandydatek, z tych 13 
dla braku przepisanych warunków wykluczono 
od losowania. Posagi przypadły w udziale : Ro- 
zalji Boczar (z Barysza), Teresie Gotuszka (z 
Suchej) i Rozalji Kleban (z Bohorodc.t.an).

f  Józef Sowiński, żołnierz wojsk polskich z 
r. 1831, przeżywszy lat 82, zmarł we Lwowie

t  Zygmunt Niżalowski, ogrodnik miejski, syn 
c, k, radcy rachunkowego Namiestnictwa, prze­
żywszy lat 32, zmarł we Lwowie.

KURJER PROWINCJONALNY
* W  Nałęczowie zorganizowaną została no­

wa kapela włościańska. Składa ją 20 dzieci od 
13 do 17 lat. Mali muzykanci robią bardzo 
przyjemne wrażenie.

* W Paniowcach pojawił się bardzo podej­
rzany wypadek, zakrawający na wybuch chole­
ry To samo donoszą z Nowosiółek.

* W e wsi Zarzyszczc spaliło się *30 mor­
gów lasu. Przyczyna pożaru nieznana.

* Piszą do Pogoni, że nfiody, bo 19 lat. li­
czący ekspedytor pocztowy w Tarnowie*. n a ­
zwiskiem Józef Węgrzynowicz, zost.fi w tych 
dniach aresziowany, za zbytnią ciekawość do 
listów pieniężnych, nadsyłanych z Ameryki.

* Na budowę gmachów szkolnych otrzymały 
subwencje z Wydziału krajowego następujące 
szkoły : w Grądach, W ulce grąd zk i ej, Boruszo- 
wie, Hubeniczu, Kozlowie, Dąbrówce, Rożnia 
lynie, BtaszKOwej, Przeczycach, Wróblowicach, 
Pleśni, Łowczówkaeh i Ryehwaldzie.

* Czytamy w Gazecie P rzem ysk ie j: Przed 
kilkoma dniami przybyła do sklepu rzeźnika 
Berischa Tauba. p.fiozonegi przy ulicy Kazimie­
rzowskiej p. B., żona urzędnika wojskowego i 
zażądała mięsa. Berisch Taub, który się wła­
śnie kłócił ze swoim spólnikiem, odważ) i p. 
B. mięso cuchnące. P. B oczywista mięsa nie 
przyjęła, podając za powód, że mięso"smiordzi. 
Berisch Taub , nieważył za to p. B ostatniemi 
słowy, a gdy taż zawezwała interwencji stó j­
kowego, nazwał policjanta „łajdakiem przeku­
pionym", Przeciw impertynenckiemu żydowi zo­
stała do sądu wniesiona sk a rg a ; spodziewamy 
się, że i magistral, od siebie pociągnie lego 
chałatowca do odpowiedzialności za pomówie­
nie policjanta w służbie o przekupstwo.

* Czytelnia naukowa w Przemyślu urządza 
w dniu 15 b. m uroczysty wieczorek, celem 
uczczenia pamięci Juljusza Stowac.kicgc

* Teatr tarnowski, baw ucy w Przem yślu, 
wyjechał do Rzeszowa, zrażany obojętnością 
miejscowej publiki.

* W  Stanisławowie zmarł w 78 roku życia 
Karol Kwieciński, ojciec dyrektora teatru w tem 
mieście.

ICJRJEB WIEDEŃSKI.
* W Wiedniu, radny miasta, Otto Jóeiler 

zastrzelił się w przystępie melancholji.

Z RÓZNYCi: STRON.
* W Rawennie 300 robotników, pozostają­

cych bez roboty splądrowało sklepy piekarskie 
na przedmieściu Sant-Alberto. Wojsko położyło 
koniec nieporządkom.
ćiwjf llushajo■ Z izń  zamieszcza ustawę rządo 
wą, przepisującą warunki, pierwszej, nieustają­
cej wystawy wszechrosyjskiej w m. Kijown.

* W  Afryce, prawie uwierzyć trudno, panują 
mrozy. W Egipcie i Tunisie bywa c o d z i e n n i e  
po 3 i d stopnie zimna.

K R C H I K A  E ^ O K O H I C Z N A .

* W ystaw a kółek rolniczych. Liczba kółek 
rolniczych w Galicji zbliża się do 900. Wsku­
tek pomyślnego rozwoju tychże zarząd główny 
uchwalił potrzebo urządzenia „wystawy Kółek 
rolni :zych“ na wystawie krajowej lwowskiej w 
roku 1894. — Zarząd kółek rolniczych w oso­
bnym pawilonie przedstawi czytelnię, sklepik 
i gospodę chrześcijańską. Wystawa kółek rolni­
czych będzie wiernym obrazem działalności tej 
ważnej instytucji. Obejmować będzie cały za­
kres działania, podjętego dla oświaty, moralno­
ści i dobrobytu włościan.

Towarzystwo wiele już zrobiło, jednakże wy­
stawa przedstawiać będzie również i te urzą­
dzę. ua, które wynikną wskutek pomyślnego 
rozwoju Kółek rolniczych.

Do tych należą czytelnie ze wszystkienu cza­
sopismami ludowemi i poleconeini przez zarząd, 
bibljotekę i urządzenie gospody chrześcijańskiej.

* W  iedeński Creditorrowerem  ogłasza nie­
wypłacalność Fr. Gtodziuskiego we Lwowie i 
Majera Giinsberga, kupca w Stanisławowie.

Z LITERATURY I M E

A  Niedawno wydano w Helsingfoisie pró- 
ony zeszyt obszernej pracy p. t. „Finlandja w 
XIX wieku", którą podjęli najwybitniejsi pisa­
rze i artyści .finlandzcy. Relem wydawnictwa 
jest danie obrazu Finlandji w XIX stuleciu, 
czegoś w rodzaju ogólnej encyklopedji Finlan­
dji, Wydawnictwo to wyjdzie w ciągu 1893 r. 
w 10-ciu zeszytach, w dwóch językach — 
szwedzkim i finlandzkim. Po wydrukowaniu ca­
łości, dzieło to przetlómaczone będzie na inni. 
języki. Redaktorem i wydawcą tego dzieła jest 
znany ze swych prac politycznych i ekonomi 
cznyeh, senator L Mechelin.

ROZMAITOŚCI.

Kiedy ootrzebny kw it?  O zmarłym nieda­
wno senatorze Renaud, jedno z pism francu­
skich podoje następującą anegdotkę. Gdy po 
raz pierwszy, jako senator, przybył z rodzin 
nycli swych okoli,; w Pirenejach do Paryża, 
nająi numer w pewnym hotelu i zapłacił zań 
150 franków z góiy za miesi ic. Właściciel bo 
telu zapytał go, czyEąda pokwitowania z - n- 
dzielonyeli pieniędzy.

— To zbyteczne - odparł Renaud. — Bóg 
był świadkiem wypłaty.

— Gzy wierzysz pan w Boga ? — zapylał 
właściciel hotelu.

— Ma się rozumieć. A pan?
— Ja nie.
— Ach! — zawołał Renaud, — w lakim 

razie proszę o kwit.
F e rry  i G am ts tta  Od pierwszej chwili zna- 

joniuści dwaj ci mężowie stanu pokochali się 
bardzo ; spotykać się oni czasem w kawiarni 
Procope a, zaś co czw-artek na słynnych śnia­
daniach u Gamhelty przy ulicy Bonaparl.ego. 
Oprócz miłości dla rządów republikańskich Im 
dno byłoby odnaleźć w nich jakąś cecnę wspól­
na : GambeLta był wesoły, serdeczny, wylany — 
Ferry sztywny pogardliwy, odstręczający. Pe­
wnego razu pierwszy robił z tego powodu wy­
mówki drugiemu. „Wiesz Ferry, jesteś najle­
pszym w świecie człowiekiem, ale trzeba wie­
dzieć o tem, gdyż, do djabla, nie widać jakoś 
tego; robisz wrażenie różanego krzewu, wyda­
jącego same ciernie". Ferry, widocznie wziu- 
szony, odrzekł: „Tak, jest to przekleńslwo;
róże rosną mi wewnątrz".

Rocznica historyczne.

Dnia 18 marca 1848 roku wybuchła rewo 
luo.ja w Berlinie. Berlińczycy wypuścił' natych­
miast z więzienia \vszyslkicb Polaków, których 
rząd pruski za powstanie 1848 r. uwięził. L u ­
dność Berlina z zapałem witała uwolnionych
Polaków, okazując im - /.eść najwyższa' jalAr 
szermierzom wolności, fcifcąj na braterstwo 
naroduw, utworzyli nasi komitet narodowy w 
Poznaniu mający na celu zorganizowanie siły 
zbrojnej przeciw Moskwie, gdyż Niemcy doma­
gali się wówczas wojny z Moskwą w celu od- 
Dudowania Polski. Rząd pruski, zachwiany re­
wolucją, nie miał odwagi ni siły jawnie i sla- 
nowezo przeciw temu wysląpn więc starał się 
podstępem sparaliżować dzuu finość komitelu 
narodowego i w ten lam sposób odwrócić sym- 
patję narodu niemieckiego od sprawy Polski. 
Komitet narodowy składali ; ślusarz Andrzejew­
ski, poeta Ryszard Berwinski, ks. Janiszewski, 
Kazimierz Ja’’oehowski Maciej Mielżyński, Krarit- 
uofer, Jan Palacz. Jędrzej Moraczewski, ks. 
Framholtz, ks Pusinowski, Karol Libelt, Gu­
staw Potworowski, Michał Słomezewski, Walen­
ty Stefański, i Włodzimierz Wolniewicz. Op ucz 
tego utworzył się uydział wojskowy, do które­
go weszli: Feliks Białoskórski, Józef Gan-.zyń- 
ski, Seweryn Mielżyński, Bronisław Dąbrów 
ski, Aleksander Brudzewski i Aleksander GuLLry.

Ożywienie w kraju było ogromne. Szlachta, 
mieszczanie i chłopi tłumnie spieszyli w szeregi 
organizujących sie sil zbrojnych. Landraci pru­
scy odwodzili szlachtę od ruchu, strasząc ja 
widmem socjalizmu, wieśniaków podburzali 
przeciw szlachcic wmawiaja^ w nieb, że szlach­
ta chce przywróci! pańszczyznę, a ruch pośród 
mieszczan stłumić usiłowali zapomocą żydów. 
Daremne usiłowań.a, bo coraz większe groma­
dziły się Zastępy w licznych obozach pod Trze­
mesznem, Środą, Mirosławiem. Wrześnią, No­
wem miastem, Pleszowem i I. d. Polskie siły 
zbrojne liczyły już około 20.000 ludzi Nie 
myślano wcale o wojnr z Prusami, tylko łu­
dzono się nadzieją, że te zastępy wraz z armią 
pruską pójdą przeciw Moskwie. Chytry i 
obłudny jenerał pruski Wiliisen postanowił poz­
być się tych sil zbrojnych pudstępem i w tym 
celu przedkładał dowódcom polskim, że należy 
jeszcze poczekać, aż Prusy będą gotowe do 
boju, a tymczasem, aby nie wywołać napadu 
Rosji, trzeba koniecznie aż do dalszego we­
zwania rozpuścić uzbrojone zastępy, pozosta­
wiając tylko pod bronią 4 bataljony piechoty 
oraz 4 szwadrony jazdy, razem 2800 ludzi i 
silę tę podzielić na 4 obozy, rozłożone we 
Wrześni, Książu, w Pleszowie i w Miłosławiu.

Dowódcy polscy ufając Willisenowi, zgodzili 
się na to, zwłaszcza, że Uo tej ugody namawiał 
Ludwik Mieroslawsk., sklonniejszj zawsze do 
intryg niż do boju. Tym sposobem podpisano 
11 kw ietn ia  184S ugodę w  Jarosławcu, na 
warunkach przez Wiilisena podanych. W imie­
niu Polaków podpisali j ą : Libelt, Radoński i 
Stefański, Lud wiejski ogromnie przeciw niej 
się oburzał, kosynierzy rozchodzić się nie chcijli, 
Libelta, który ich do tego zachęcał, omalo nie 
rozsieicali i zaledwie ks. Prusinowski uspoicoil 
wiarusów i do rozejścia nakłonił. Chłopi wo­
łali : „Łatwo rozpuścić^ ale trudno zebrać".
Gdy się udało Prusakom tę silę powstańczą 
obezwładnić, już nawet mówić nie pozwolili o 
wojnie z Moskwą, a niedługo potem zabrali 
do rozpędzenia tej reszty powstańców na 4 
obozy podzielonych.



K U R  J E B  P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kaleadurz.

Juljim a.
Dziś: św. Leona papieża; jutro: św.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

Wtorek 11 kwietnia. O g'. 7 w. w teatrze: ,,F lirt11 
Michała Pałuckiego,

Środa 12 kwietnia, w g. 7 w. wieczorek muzy kal- 
uo deklamaeyjtiy w Klubie pocztowym. — O g 8 w. 
zebranie w KMl literacko-artystycznem

Cc warte/c 1 b kwietnia. O g. 5 p. p. pojedzenie 
Lł.ady miejskiuj. — O g. 7 w. w teatrze: „Flirt/ Mi 
obala Baiuciriego.

Piątek 14 kwietnia. O g. 7 w. pogadanka i „Zwiii 
zku l i t e r a c k im — O g. (j p. p. odczyt dr. Augusta 
Kwaśnickiego „Usterki higieniczne o wychowaniu 
dziewcząw isula uniwersytecka).

Sobota 15 kwietnia. O g. 7 w w teatrze: „Fre­
dzio1' ikomedja Stanisława Graybnera, odznaczona 
na konkursie im. Wolodlcowicza, pierwszy raz, Dene- 
fis Bronisławy Wolskiej).

Niedziela 1C kwietnia. O ,g. 7 w. y  teatrze: „Fre­
dzio11 Stanisława Gr.iybnera (komedja). O g. 7 w. 
wyBiawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej.

kalendarz  myśliwski. Polowań rożna n a : Jaizą- 
liki. cietrzewie, głuszce (k o g u ty ) , dzikie kaczki i lisy.

kalendarz  rybacki. W kwietniu uie wolno ło­
wi! boleni, lipieni, głowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawa... Złowione .yby i raki mnożą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg' i łosoś w kwietniu do­
brze idą nil wędkę kwiecień jednak dla sportu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie, ryby 
z powodu zbliżającego nię la rh  mało przyjmują po­
zy wienia i na ponęty są obojętne.

nindzmi. Ponieważ i teraz zapewne śledztwo nie 
wykryłoby po roku winowajcy, który sobie przy­
właszczył list z pieniędzmi i część bielizny, 
przeto bodaj przestrogi udzielić pragnę wszem 
wobec i każdemu z osobna, aby w liftach re­
komendowanych nie puselać pieniędzy, a bie­
liznę chyba urzędową pieczęcią na poczcie za­
opatrywać".
■ t  Zmarli W ilhelmina Wolf, przeżywszy lat 
8 tj; zmarła w Krakowie dnia 8 b. m.

K R O N I K A  P O D  O O R S K A

D nia  10 kw ietnia. 
Zjazd koleżeński. Podpisani przypominają 

kolegom,- którzy w roku lb 8 3  ukończyli gimna­
zjum św. Jarka w Krakowie, żei_ zjazd, celem 
odświeżenia stosunków koleżeńskich, odbędzie 
się -I czerwca b. r. Punki zborny : Nowy Uni­
wersytet godz. LO przed południem.

Dr. J a n  W ojtaszek, 
asyslnnl Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Jó ze f Rapaport, 
inżynier asystent, c.. k. kolei panslw. 

Przestroga Ol zymujeuiy następujące pismo: 
W e wiórek, dnia 4 kwietnia h. r. wyjechałem 
pociągiem osobowym, opuszczającym Kraków 
o godzinie min. 5 popołudniu, udając się 
do Pragi. Wyjeżdżaliśmy już z Krakowa ze z.na- 
cznem opóźnieniem, któro miano szybszą jazdą 
w ciągu drogi nadrobić, które jednak z powo­
du czekają, ej na każdej stacji ogromnej ilośi i 
podróżnych ze świąt wracających jeszcze się 
bardziej zwiększyło. Na zapytania, ozy pociągi, 
łączące się z jadącym pociągiem, czekać będą 
na podróżnych z winy organów kolejowych się 
spóźniających, odpowiadano, że nic należy mieć 
najmniejszej obawy, bo zarząd kolei wszystko 
przewidział Tymczasem cóż się siało. Oto po­
ciąg kolei północnej z Przyrowa do Ołomuńca, 
stanowią,.j jedyn, połą, zenie, dla pctłrćiTiyeii, 
jadących do P rag i, odjechał sobie najspokoj­
niej, nic troszcząc się o nich zupełnie. —  Pi­
szący te słowa zażądał maszyny by dopędzić 
jeszcze pociąg w Ołomuńcu , urzędnik jednak, 
pełniący służbę (w czerwoną czapkę ubrany), 
zwrócił mu uwagę, że to niepotrzebne, Lo na­
stępny pociąg do Ołomuńca łączy się z pocią­
giem do Pragi, że więc stanie w Pradze o 9 
rano, straciwszy tylko 3 godziny. Tymczasem 
informacja ta okazała się zupełnie tułszywą, w 
godzinę bowiem później powiedziano, ż e 'p o łą ­
czenia niema, i że czekać trzeba w Przyrowie 
tło następnego pociągu ao godziny 9-tęj rano! 
Ponieważ wobec tego dalsza podróż do Pragi 
stała się już dla mnie bezcelową, wróciłem 
najbliższym pociągiem dc Krakowa. Tak więr 
li tylko z winy organów kolejowych spóźniłem 
sie do Przyrowa, a tu znowu, gdy chciałem 
własnym koszta ni błąd ten naprawić, wstrzy­
mano mnie od tego fałszywą inform acją| — 
Pieniądze za bdety kolejowe zwróci zarząd ko­
lejowy, obowiązany jesl bowiem do lego regu 
laminem ruchu, kto zwróci mi jednak wydatki 
z podróżą połączone i stratę, jaką przez nieo­
becność moją w Pradze poniosłem r

Zechciej Wielmożny Panie Piedaktorze przy- 
.ląc Wyrazy i tJ d.

Zygm unt Meciszp.wski.

uri.ądki na pocztach Jeden z czytelników 
naszych prosi o umieszczenie następującego pu­
blicznego zażalenia. „Przed trzema laty wysła­
łem list rew ersem  z 10 złr. wewnątrz i od- 
u - :m go na poczcie w Tuchowie. Adresat o- 
tiz jm ał lisi bez pieniędzy. Nazajutrz oddałem 
list, lówiiież za rewersem  z pięcioma bankno­
tami guldenowymi ; list oddany w Ryglicach 
przed samem odejściem poczty do Tuchowa. 
Adresat otrzymał tylko 2 zlr. Trzeciego dnia 
wysłałem w tem sam Sp 0S(5b 10 zlr. i znowu 
z Ryglic via Tuchów, ale i tych pieniędzy adre­
sat nie o zymc' Zawiadomiony przez adresa­
tów o wydobyciu pieniędzy z listów, wniosłem 
skargę do dyrekcji poczl we Lwowie. Ponieważ 
pieniądze nic były deklarowane, nie miałem 
pietensji do ich zwiotu, ale że kow e,t\ były 
naruszone, Dodklejane, przeto miałem prawo 
skarżyć o złamanie prawa o tajemnicy Mstów. 
Wysiano z dyrekcji poczt jakiegoś komisarza, 
który umil sobie, że pewnie posłaniec (chłoń 
prosty, niezgrabny) idąc na pocztę, pieniądze 

yjmowal i tak zgrabnie kowerly odklejał i za- 
k 1 Jjj , że iia oko nie można było poznać na- 

zenia hsiu. W szelkie uwagi, a nawei racjo- 
*ia ne, logiczne wskazówki, którędy tropie nale- 
sie nK ^  n' P zda}y> b ° ów Komisarz uparł 
Snwiir-łf p" lcu ogólnej wesoiości sfer są-
H H f r C  * dzi  '>11 Im ałem  uvia- 
było d rrm m e 0'" P° CZ' że wszelkie śledztwo

H B S f l i  “ r  por ; r  ■

w pakiec. \ list z sześcioma W M  nag i .  Vdl4 sa. 
la pa.net nie zastał ho wyjechał do Wiednia. 
Po kilku dnu ch oddaje poczta wicdeńsl a ®  
satowi ów pakiet, ale rozdany i be> listu z pi -

D nia 11 kw ietnia.

NaUGzer.stwo dziękczynne Wczoraj w ko­
ściele św. Florjana odprawionein zoslało uro­
czyste nabożeństwo dziękczynne za odwrócenie 
pożarów w latach .1306 i 1528 z \vysiav.ie 
niem Najświętszego SakramenLu. Sumę cele­
brował ks. kań. dr. Krukowsłi, proboszcz ko­
ścioła św Florj .na Staraniem  bractwa m iej­
scowego kościół gorzał od niezliczonej ilości 
świec, które nabożeństwu nadawały podniosły 
wyraz ofiary dziękczynnej Z kazalnicy przem a­
wiał znany z krasomówstwa 0 . Zygmunt Ja­
nicki reformat. Mowa kaznodziei wywarła silne 
wrażenie.

W części muzycznej bral udział chór mię- 
szany katedralny pod kierunkiem p. Rycblinga 
i orkiestra 13 putku. W ykonano „Dziewiątą. 
Mszę“ W. ii. H oiaka D-dur na gtosy mięszane 
z towarzyszeniem organów i orkiestry. Na Grar 
duale „In te Domine speravi“ K. Czernego na 
głosy mięszane a capela. Na Oferloryum zaś 
„lnclina Domine" Piotra Studzińskiego z to­
warzyszeniem organów. Na zakończenie odby­
ła się wspaniała procesja na zewnątrz kościoła, 
w klórej udział biały bractwa z chorągwiami, 
feretronami i światłem, prawie wszystkie cechy 
z chorągwiami i tłum publiczności nabożnej.

Nabożeństwo, w  niedzielę dnia 16 h. m.- 
przypada w kościele księży Misjonarzy na Kle­
p am i, uroczystość przeniesienia relikwij św. 
W incentego a Paulo, założyciela Zgromadzenia 
Misji i Sióstr Miłosierdzia, tudzież Patrona dziel 
dobroczynnych. W otywa rozpocznie się o go­
dzinie 8 rano. Suma o godz 10. Nieszpory o 
godz. 5 po południu

JE. Fan Zborowski, prezydent Sądu krajo­
wego wyższego, wyjechał wczoraj z rana do 
Wiednia.

P, Seferowicz, dyrektor poczl i telegrafów, 
przejechał w niedzielę wiee-zór ze Lwowa do 
Wiednia.

VI Kole artystyczno literackiem lutejszem,
będzie we środę dnia 12 b. m. o godz. 8 
wieczorem liczniejszejsze zebranie w celu uczcze­
nia Imienin prezesa J u 1 j u s z a K o s s a k a  

Wielki fesiyn ogrodowy Na wczorajszi m 
posiedzi niu ścisłego komitetu, zajmującego się 
urządzeniem wielkiego festynu w parku krako­
wskim d. 7 maja b r. na rzecz ubogich m. 
Krakowa, zostających pod opieką To w. św. 
W incentego a Paulo (żeńskiego) ułożono nstę 
komitetu ogólnego i załatwiono wiele kwesfi 
formalnych.

Całkowity program, oraz listę zaproszonych 
pań do wzięcia udziału w czynnościach koini- 
letu, jak panów-komitetowycli, podamy w je ­
dnym z najbliższy i li num erów K urjera Pol- 
sklei/ o boTśr.iJiegc komitetu zaproszoną zo­
stała pani Marja Zakrzewska.

Postanowiuno również ogólne posiedzenie 
zwołać na dzień 17 kwietnia b. r. w sali Ra­
dy miejskiej, o godzinie 4 popołudniu, a to 
celem wspólnego porozumienia się i rozdziele­
nia czynności.

Z Izby sadowej. Wczoraj stawała przed la­
wą przysięgłych w tutejszym sądzie kurnym 
Marjanna Nowak, lat 26 licząca , z Wieliczki, 
karana sądownie za różne przestępstwa 31 ra 
zy, obecnie oskarżona o zbrodnię z §. ó i L27 
u. k., tudzież o wzbroniony powrót z wydale­
nia, o kradzież zbrodniczą i o włóczęgostwo. 
Sprawa toczyła się przy zamkniętych drzwiach. 
Trybunałowi przewodniczył radca sądu karne- 
gu Paczoski. Oskarżenie wnosił zastępca pro- 
kuraLora, dr. Bujak. Obronę prowadził dr. N o­
wotny, adwokat krajowy. Na cztery pyta na 
główne, postawione przez Trybunał, co do Wi 
ny podsądnej, lawa przysięgłych na pierwsze 
dwa, wszystkimi głosami udpowiedziała tw ier­
dząco. Ponieważ pytania, te, tyczyły się głó­
wnych punktów oskarżenia, przeto Trybunał 
Nowakównę skazał na 3 lata ciężkiego -więzie­
nia, obostrzonego jednodniowym postem co 
miesiąc.

Głośna sprawa. W  Izbie sądow ej przed la­
wą przysięgłych toczyć się będzie w poniedzia­
łek dnia 17-go b. m. sprawa kradzieży kasy 
u pana wiceprezydenta Madejewskiego.

Espozytlłra policji na dworcu kolejowym 
przyaresztowalu wczoraj z rana Mojżesza Rime- 
ra ze Strzyżowa (powiat rzeszowski), za wypro­
wadzenie dwóch wlościanek do Ameryki, i wy­
łudzenie od nich pieniędzy.

Policja przyaresztow ała w dniach 9 i 10
b. m. za różne przekroczenia 68 osób. Z Ly cli 
oddano sądowi do ukarania za kradzież 4, za 
niedozwolony powrót z wydalenia 4, za natrę­
tne żebractwo 3, za sprzeniewierzenie 2, za 
oszustwo 2 , za pijaństwo 12 , za przybranie 
fałszywego nazwiska 1 , za wstręl do pracy 1 , 
z& zbrodnie z § 96 ustawy karnej 1, za prze­
kroczenie dozoru policyjnego 1. Magistratowi 
celem wyszupusowania oddano 9, za brak przy­
tułku i zajęcia 2, za rajfurstwo 1. Szpitalowi 
do leczenia 1 . Policyjnie ukarano 8 . W drożono 
dochodzenie przynależności do gminy przeciw 
16 osobom.

W aresztach policyjnycli w tymże czasie znaj­
dowało się 113 osób.

t  Zmarli. W ładysław Zakrzewski, urzędnik 
podatkowy, urodzony w r. 1828, zmarł w Kra­
kowie d. 8 b. m.

Święcone. W niedzielę t. j. dnia 9 kwie­
tnia r. b. w In. Podgórzu, w sali Sokoła w 
gimnazjum przy ulicy Mickiewicza odbyła się 
doroczna uroczystość święconego. Około go­
dziny 12-ej poczęli schodzić się Sokoli, jedni 
w m undurach, drudzy tylko w tużurkach a kie­
dy ks. Tomasik przystąpi! do święcenia darów 
bożych, pokazało się, że druhów było zaledwie 
40. Dla czego? Wszak Sokół to rodzina na 
prawach równości i braterstwa, to nie rodzina 
tapryśnych dzieci, ale mężów golowych zawsze 
i wszędzie i na każde wezwanie, choćby w w o­
dę, choćby w og ień !

Po poświęceniu przemówi! prezes witając 
obecny cli, życząc wszystkim wszystkiego do­
brego i dzieląc się jajkiem.

Przystąpiono tedy do stołów i po chwilowej 
ciszy podczas której pracowały szczęki, rozpo­
częły się toasty Pierwszy toast wdzięczności 
dla Rady miasta w osobie burm istrza, pił pre­
zes Sokołów, na co odpowiedział godnie p. 
Klein. Naczelnik Górski w wiązanej mowie ucz­
cił pracę kasjera i sekretarza, a druh Leszczyń­
ski także wypowiedział wierszyk. Dla braku je ­
dnak należytego kompletu druhów, mówki na­
stępne przybrały odcień zobcr ólnej adoracj' 
Kto czuł się tylko na siłach, , wał się do m ow y. 
rozprawiano, chwalono, podnoszono w niebio­
sa gminę, ofiarodawców gruntów  pod dom So­
kola, doszło nawet do lego, że zdawało się jak 
by się wszyscy uwzięli wypowiadać wzajemnie 
kom plem enta: Ja wielki i ty wielki, myśmy
wirlcy o b a ! Dopiero skoro p. Pawlica, szano­
wny kierownik gimnazjum i Sokół duszą i cia­
łem, objął głos, zapanowała głęboka cisza.

P. Pawlica nie robd sobie żadnych skrupu 
łów i zaraz na poczalku zgromił niewczesne 
chwalby i adoracje, bo nie ten jesl cel obe­
cnego zebrania, /yczy lrm y  sobie wzajemnie, 
gdy nikt me życzył nic Sokołowi, który jako 
Instytucja najpiękniejsza, ealemi silami popie­
rany być winien. Dotknął też w owej przem o­
wie i tych, którzy zaniedbują ćwiczenia gimna­
styczne, jednem  słowem z c.ałą energją, żywą 
wiarą w przyszłość Sokola wypowiedział go­
rzkie prawdy w osłonie zręcznych i niezmier 
nie wdzięcznych frazesów, ale przenikających 
jak ostry sztylet aż do serca.

Mowa pana Pawlicy przyjęła została długie 
nu a serdecznemi oklaskami. Każdy poczuwszy 
się na pewnym gruncie, podniósł głowę, w y­
prostował się , a z kilkudziesięciu par oozów 
Irysnąl ogień zapału i mimowolnie ręka skie­
rowała się do uścisku dzielnej dłoni druha Pa- 
v licy. Teraz dopiero zagrało życie, we wszyst­
kich piersiach uderzyło silnem tętnem serce i 
w głośnem „Czołem" słyszeliśmy jakby o- 
krzyk : A l e i  u j a !  Zmartwychwstanie!

O godzinie pół do trzeciej w serdecznej po­
gadance, ręka w rękę rozeszli się sokoły, a no­
wą pamiątką zaznaczyło się istnienie „Sokola1*1

W yb ory W dniu 12 -go kwietnia w myśl 
ij. 29 ustawy o kasie chorych odbędą się wy­
bory do W alnego zgromadzenia reprezentan­
tów i delegatów powiatów:--, -kasy chorych.

Uzupełniające wybory w miejsce ustępują­
cej połowy radców Rady iniejsaiej i icłi zastę­
pców, będą miały miejsce w dniu dzisiejszym 
o godzinie tl- te j rano, jak o tem głosi ode­
zwa p. burmistrza rozlepiona na rogach ulic 
m. Podgórza

Składki. Na ręce niżej podpisanego raezyli 
nadesłać, na sprowadzenie zwłok ś. p. Teofila 
LenarLowicza: 1 zlr. p. A. K., 2 złr. p Alfons 
z Andrychowa, 3 zlr. p. radca Stanisław Szym­
kiewicz, 5 złr. p. Franciszek Czużydło, po JO 
złr. pan Ignacy Żółtowski, pan X. G. Razem 
3 1 złr.

Kraków 9 kwi itnia.
Z uszanowaniem 

Ksaw ery K onopka

postaw ił w niosek przekazania komisji dla 
sp iaw  autor.om i. gmin i pow iatów . Młocto- 
czeni wystąpili ostro przeciw  rozgranicze­
niom , które faktycznie w ypełniają p u n k ta­
cje ugodowe. W noszą m łodoczesi w ybór 
osobnej komisj. 36-ciu, k ióraby potępiła  
punktacje. W niosek R uąuoy przeszedł. — 
Młodoczesi opuścili salę obrad.

P raga . Na górze Rip na  pam iątkę 20-tej 
rocznicy pierw szego wiecu czeskiego, jak i 
się tam  odbył, zapow iedziane zostało zg ro ­
m adzenie z porządkiem  dziennym : Czego 
chcą Czesi.

B ern o . Mężowie zaufania stronnictw a 
staroczeskiego odbyli poufną naradę . Mowa 
była o zlaniu się ze stronnictwom  katoii 
cko - zachow aw czem . W czerw cu postan o ­
wiono zw ołać wiec ogólno-staroczeski.

Ta ry ż  I  igaro dowodzi Crispiem u doku-, 
m en tam i, iż czek na 50 000 fi. w ziął, jako 
zw rot icosztow (? )  za w ystaranie się o rd e ­
rów św. Maurycego i Ł azarza dla H erza.

K o p e n h a g a . Cesarstw o rosyjscy, sk łada­
jąc  pow inszow ania im ieninow e królow i 
duńsk iem u, zapow iedzieli, iż przybędą na 
lato do Fredensborga.

T ro y es. Kazimierz P erier, przem aw iając 
na bankiecie , zaznaczył, iż byt rzeczypo 
spontej je s l ustalony. N ow o-naw róconych 
ex-m oiiaichistów  w tedy tylko m ożna przyjąć 
w  szeregi repunlikenów , jeśli zgodzą się 
stanąć w ordynku jako prości żoinierze, a 
nie jako przywódcy.

L ondyn W  mowie swej za sam orządem  
Irlandji w yszedł G ladstone z czterech zało 
żeń :

1. Połączenie krajów , o parte  na  gw ałcie 
i pozbaw ieniu legalnego przedstaw icielstw a 
nie pow iodło się nigdy ;

2. W  razach wyjątkowych, sprzyjały wzgtę 
dy uboczne, jak  położenie geogr., w spólne 
pochodzenie obu narodów , wspólny ięzyk 
i t. p.

3. K ażae ustępstw o w kieiunku sam o ­
rządu, zacieśm ało węzły między podbitym  
a zwycięskim krajem .

4. Unje państw  obdarzonych zupełnym  
sam orządem  praw odaw czym  cieszyły się 
wieleki-oć pom yślnym  rozw ojem  i długą 
trwałością.

Przykładam i ad 1. są  Belgja i H oiandja, 
które w końcu doszły do seperatyzm u, jak  
rów nież P  o 1 s k a i R o s j a .  A d 8. przy­
kładem  najlepszym  — T urcja . Kraje, które 
dobrow olnie uposażyła w sam orząd, jak  Ro 
dos, Sam os, L iban — są jej wdzięczne, na 
tom iasl Grecja i inne bałkańskie kraje, k tó ­
re  z bron ią  w ręku  wywalczyły sw oją nie­
podległość nie żywią żadnych i serdeczn iej­
szych uczuć do T urc ji Przykładam i ad  4 
są : A ustrn-W ęgry, Szw ecja i Norwegja, R o ­
sja i F in landja ( ?? ! ) ,  Niemcy, Stany Zje 
dnoczone., K anada i Anglja.

Trjest dnia 10 kwietnia. 
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114.— 

FMr Averace 110.— do J12.—; Cejlon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; jawa żółta 135.— do 140.—.

Praga dnia iO kwietnia. 
Cukier na marzec 20.— do 20.02 ; na maj 20.10 

ao 20'20; Rafinada 37.50 do 38.—.

TELEGRAMY.

Dnia 11 kwietnia.
L w ów . P ry m aijn sz tm  przy szpitalu po­

wszechnym  został dr. Michał Świątkiewicz.
W arszaw a. Obiega pogłoska, iż jeden  

z zesłańców kieleckich ks. Saw icki, zm arł 
nagle ns. u d a r serca.

W ie d e ń . W sali P lo tta  odbył się w 
niedzielę popołudniu  pierwszy wiec polskich 
robotników  w W iedniu Na wiec przybyło 
niezbyt wielu robotników , było jednali spo­
ro akadem ików  i pań. — Przem aw iali D a­
szyński i D iam ant. Daszyński charakteryzo­
w ał ruch robotniczy w Galicji. Tylko ten 
ruch  nazw ać m ożna praw dziw ie Indowym. 
P ow stan ia  z la t 1831, 1846 i 186if były 
czysto szlacheckie. K onstytucja z r. 1S4B 
została wyzyskana na niekorzyść w arstw  
pracujących. T akże polityna dzisiejszego 
Koła polskiego m a — zdaniem  mówcy — 
na cetu jedynie  dobro niewiele rodzin ( ! )  
Dlatego należy zaprow adzić głosow anie po­
w szechne. D iam ant przem aw iał jeszcze 
gw ałtow niej Zdał spraw ę z tajnego zjt zdu 
socjalnej dem okracji galicyjskiej, jaki się 
odbył w dniach 25 i 26 m arca b. r. w  R ra- 
kowie. U tyskiw ał, iż w Galicji socjalistów 
uw ażają nieledwie za z b r o d n i a  i z y  (sie!) 
Pom im o to socjalizm zyskuje coraz więcej 
zwolenników w kołach uczącej się m łodzie­
ży. (To juz n ie p ra w d a ! W  ostatn ich  paru  
łatach socjalizm  poniósł olbrzym ią klęskę 
n a  całej linii w  kołach nłoazioży akade­
mickiej. Przyp Red.). Lud poiski porzu­
cił bezp łodną (s ic !)  ideę narodow ą, a n a ­
tom iast s tan ą ł pod chorągw ią socjalizmu, 
który społeczeństw o polskie podniesie cy­
wilizacyjnie do poziomu społeczeństw  za­
chodnich. W iec oświadczył się za św ięce­
niom dnia 1 maja.

W ie d e ń . M arszałek kraju Niższej A ustrji 
h r. Kinsky, zam ierza w  bliskim czasie zrzec 
się piastow anej przez się godności.

B u d a p e sz t. W ydalony przez ks. prym asa 
Y aszareso p.w riczy, usiiowa* przebić ks. 
prym asa nożem. Zam achow i przeszkodził 
sekretarz p rym asa, k tórj pora jąc  się ? n a ­
pastn ik iem , sam pięciokrotnie został z ra ­
niony.

P ra g a .  P o  odczytaniu przedłożeń rz ą d o ­
wych dotyczących dalszych rozgraniczeń o- 
kręgów  i pow iatów  sądów, ch w  m yśl za­
sady jednolitości etnograficznej, Buqnoy

P r z y je c h a li  do K rakow a.

Duła 10 kwietnia.

Brand Hotel. W. tu. Lor z< Lwowa. — F r Win- 
terberg z Wiednia. — A. Weisb z fAsztu. — & 
Skrzyński z isagor su.- -J, Stojowski s Chrzanowa.— 
K. Gołaszewski [ż U Sącza, — L. Spiizer z Pejztu.

Hotej Saski. T. Bip.iknr. nk> r. Wiednia. — J . Sn- 
mińsf-a ze Słutwiny. —- M , Mochnacki z Korni. — 
C. Haller z Mńnocic — H  br. Caristiani z Wuli- 
cy. — i  F.hrnlenke z Olkusza. — B. Alarciszewski 
z Król. Roi. — Z. hr. Tarnowski z Tarnobrzega. — 
W. Komorowski B Tanowa. — R. Frey z Wie­
dnia. — R. Ujejski z ?? z. o w? — M. mern z Ber­
lina. — Jan Styka zł Lwowa, — L. aueroszowski 
■ „ró l. Pol,

Hoł el O.ezderiski. E. Miłkowski 'z Gorlic. — j. 
Niedźwiecka z Barauowt. — J. LTzyźanowski z U- 
strzyk. — U. Cunze ze Śląska. — H. v. Hursh i Ro­
senberga. — J. Klaueiifliigel ze Slasks -  H. Stein­
berg z Dreznti.

Hotel „pod Różą11. H. tarnowska z Warszawy.
Hotel l< rakow8ki. W. Kutrzeba i  Jordanowa. —  

St. Szamsta z Lu Dli na. — a  Wię kowski i Peters­
burga. — A. Nowacki 7 Jarosławia. — Wl Szatkow­
ski z Warszawy. — i , SorjczyósT ze Lwowa.

Hotel Centralny. W. Schulz z Zabierzowa. -  A. 
•Scneider u Wie Inia. — J. V'ohlfeid z Żółkwi. — A. 
Krzywokulski z Rawy ruskiej.

hoiel Narodowy. S Lewaudowicz z Kazimierza 
W. — E. Wjlkicl5 z Myślenic. — S Piątkowski z 
Myś.enic. -  W Żuk Skirzewsk' z Źyczanowa. — 
A. Fiolek z Frakowa. — J. Polak - J  isła. — E. 
Kwaśniewski z Uładowa. — F. Domański z Gali­
cji. — J. Sieczna z Zakopanego.

Hotel Pollera. ?  Barczewie z Warszawy. — Ks. 
Dr. Euczyńsk" ze Lwowa. — Schulz : Kielc. — 
F. Łaueaz ze Lwowa. - •  S Pędracki z K-osna. _— 
A. Wysocki z Tarnowa. -  F. Asehbaum 2 Wie­
dnia. — K. Goeue) z Sehebeld. — K. Heua ipeł z 
Berlina. — G. Groehowsk’ ze Lwowa. — G. Kauf- 
mann z Berlina. — Dr, J, Odrobina i  Mazany I  ol- 
nej — E. Suchecka z Komar. — E. Medyńska s 
Giuchuwa. — L. Kowalski z Tarnowa. — J. K u­
czyńska z Żywe1'

Hotel Polski W. Kalinowski ze Stanisławowa. — 
A. Jankowski z Małmysza. — J. Kampra. „ G liew- 
czyna. — B. Szukiewicz ze Lwowa — MGnzer 
z Białej. — F. Waas z Białej. — L. Labrons z 
Pragi.

LOSOWANIA.

L osy Cisańskie. Wyciągnięto 25 se ry j: 184, 
194, 312, 487, 631, 134C, 1447, 1591, 1603, 
1673, 1757, 1798, 1804, 2122, 2151, 2215, 
2793, 3x70, 3197, 3284, 3244, 3590, 3665, 
3817, 4348. Główna wygrana padła na ser. 
3197 nr. 89. Po 1000 złr. ser. 631 nr. 53, 
ser. 1591 nr. 8 , sei. 1673 ni. 48, ser. 2151 
nr. 63, ser. 3170 nr. 85.

Losy R udolfa . Główna wygrana 15.000 z ł r . . 
padła na ser. 1651 nr. 3, 3 .600 zlr. na ser. 
2004 nr. 50, 1.500 złr. ser. 1153 nr. 19, po 
400 zlr. na ser. 1615 nr. 14 i ser. 1651 nr 
24, po 200 zlr na ser. 1002 nr. 19, s. 1799 
nr. 40 i ser. 3567 nr. 47, po 100 złr. na ser. 
1518 nr. 8 , ser. 1537 nr. 1, ser. 2321 nr. 45 
i 46, ser. 3038 nr. 15 i ser. 3196 nr. 36.

Kursa krakowskie.
Z dma 10 kwietnia 1803.

płacą ż jdają
W aluty

Kobie papierowe . . . ia  10u rubli 
Marki niemieckie . . .  za 100 mar. 
20-to uankówka złota

L i k ły  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego
4‘/s%  gmic. Banku hipotecznego . .
6% n n n • •
5% „ „ . z 10n> re m .
4li f / 0 galio. Tow. kred ziem...............
4 Ab., galicyjskiego bankn krajowego 
5°/0 Tow. kfSd; ziem. Król Pol. eer.V 

za rubli 100, w rublach i kop.
Obligacje 

{za iuO złr. 11.1 waru oprócz kuponu 
bieżącego 1.

4°/0 gal. poż. kraj. koron.................
4 °/0 -alicyjskie p ropiaacyjne . . . 
5%  komun. gal. Banku kraj. 1 E in. 
5°/o , „ B Em.
i 'j .  u/0 poiyczl . Krajowej galicyjskiej 
4 ’y0 Listy liKwid. Król. Pol. za r [IGO

L sy.
Miasta Krak owa . . .  . . .

. S ta n is ła w o w a ....................
Cze wonego krzyża ansiijacoe . .

„ „ węgierskie . .
Węg, budowy tumn (BazylikL . .

125 50 
59 2u 

9 oO

127 -
59 70 

9 67

100 -  
100 80 
109 75 
lOC 00 
’U0 30

100 40

95 50 
“ 5 76

100 50
101 20 
100 —

98 50

23 50

18 51 
13 2 
% 601

101 -  

101 60 
iifo 75 
101 40 
101 —

lOI 20

96 40
97 CG 

101 25 
101 75 
101 —

99 50

25 50

19 25 
14 25 
8 40

Z rynków towarowych.
Wiedeń dma 10 kwietnia. 

P rodukty  rolne. Pszenica naj'esień —.— dc —.— 
na wiosnę 7 66 do 7.68; na maj-czerwiec 7.71 do 
7.74; żyto na wiosnę 654 do 6.57; na maj czer­
wiec —.— do —.—; mkurydza na utaj - czerwiec 
4.85 do 4'88; owies , a wiosnę 5.86 do 5.89; rzep ak 
n° kwiecień 12.75dol2.85; rc. f j  rzepak r£.7udol2.80 
Koniczyna biała 6h. -  dc 83. —, /a  czerwoną 60.— 
do 78.— z ł  100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, s łó d  
gfeO. do 6.1O.

Makru Pszenna 0 ROG kg.) 15.06 co 16.05 ; Nr. 1. 
14.90 do 15.65; Nr. II I4.u6 do 15.40; otręby 3.85 
do 3.95 . żyunia Nr. I. 11.85 do 12.85; JE 10.25 do 
10.85. TU. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 dc 4.65.

Spirytus. Kontyngentowany 10.000 Iti- z dostawą 
natycl.niia°tc ,vą 14.5C do 15.—; na czerwiec —.— 
6" 15.— (ceny Dodnosza s:ę).

Nafto, wosk 1 t. p. O.ej :“_yakowy z dostawą 
natvchmristową loco Wiedeń 32.50 3o 33.— ; lniany 

lostawą bat -c^mia.- ową loco Wiedeń 33.— du 
34.25; nafta fl mdsdorfskiego typi z natychmiastowa 
d"‘Uv.a 16-5o do 17.75; galicyjska Standard w ulte 
marki Skrzyńskiego 17.5 > dol7.75; kaukazka (fium.) 
18.-50 do 13.75; amerykański 19,50 do 20.- ; auu . 
zta ftriest.) transito 14.80 do 15.—.

To cary kolonjalne-
Hambwg dnia 10 kwietnia 

Kawa za ICO kg .: Rio zwykła 79.— do 84.25; le­
psza 8 4 — do 87.— ; „runa 38.— do 92.-

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z Ki ikow a odchodź- :

V! kierunku Lwowa: 7,s r 8 r., 10'so r., 9*-° w., 
10-66 w, — w  kierunku W iednia . 5-*0 r., 6,4° r., 
9.15 r-; g.s ogp^ ,o w — W kirrunkn W arszawy 
52J r., 9 15 r., 6 01 w — W kierunku Suche*, No­
wego “ a rz r i t. d. 8’50 r., 5's6 po poł.. 7-5 w. — Do 

W ieliczki: 1 pop., ao T arnow u: 5-50 pop.

>0 K rakow a przychodzą:
Od Lv.owa: 5 r., 6 Jo r., 2-15 pop., 8-20 w., w — 
Oćł W iednia: p-*Ł r., 9-“  r.. 8-45 w., 10-8 w. — Od 
Warszaw} 7,S3 r., 5 pop. — Z Granicy 845 w. 
8 W w. — )ć Suchej, Noweg > Satza itd.: 6'6 r., 
T 1S pop. — Z Wielicz i:  7-15 w., z T arnow a: 8-56r 
Czas środkowo Giropejski. — Szczegółowy rozkłat 
podajemy co tydzień w niedzielnym nnmerz. naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(R ubryka Nadesłane . nie poc) odD od Re­
dakcji, któ-c te i za t‘iq odpowiedzialnośći xi« 

przyjmuje).

i
Z dniem  15 kw ietnia b. r.

otwieram

w Kraków. 1, przy ulicy F lorjańskiej 
1. 6 I. p iętro

SXŁ AD
fortepianów , p ia n in : n a rm o rjn m .

4 5 W iktor Barabasz.

77

Uo fabryki krawatów

C T J ± J < T T l ś r J L . ‘ c
Ećrahów  

Główny Rynek 1. 26 (róg Wlślnej)
nadeszły

n i 4 c i o B i c o n a l f e  z e

J5 P Perfumy fancusk: o
i 346 4 16

■ v F O C i y  S o l o ^ L S i l ©
z  zap achem  kwtatc77ym. 

uiefoyw&łej tanioSef.
Zakłać artystyciuo-fotograflczny

K. Żelechowskiego
Kraków, Podwale lł, obok hotelu Krokowskiego

polees 292 7 10
P  T .  Publiczności po zniżonej cenie

portrety na platynowym pa­
pierze w jednym tonie i akwa- 

reliowe (Nowość!).
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- K U  l i  J E R  P  O  Ł  &  K  1.

Nowenna najskuteczniejsza dc Najświętszej Marii ^anny Nieustającej Pomocy (z przykładam i cuddw za przyczyną 
N a j ś w .  P .  N i e u s t a j ą c e j  P o m o c y )

przez 0. Bernar.i:* Łubicruskik^o, fa l  T  C’ui.rtenie c M b ^ rr^ w ^ n Y u 1 Nakładem księgami katolickiej Dra W M ys«?wa ^iłiowskiogo w
Cena egzem plarza k a r to n o w a n e g o  25 c e n tó w , zas w b a rd z o  o z d o b n e j o p ra w ie  w płótno angielskie ze złoceniam i i brzegami zloconemi 45 o.■■mów.

Krakowie.

(i)
I
0
d)
U
0
H

DUOBNE OGŁOSZENIA.
G d  t, y ia z u  a e y  k ł y  i., d ru k ie m  
8  c t., tłu sty  m  d ru k ie m  po 5  ct., 
M inim um  e tn y  o g ło jze ń  ? 5  ot.

f*ent.‘alne Biuro sprawunków dla 
t*  prowincyi. Lwów Kopernika 11. 
puśredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tyłku za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji. 2031

H o  Pp. kupców. Chłopiec lat 
^  15 z dobrego domu, poszukuje 
p ia tt/k i w handlu korzennym. 
Wiadon.ośó w Administracji -Ku­
bera Polskie A w Krakowie.

D o szu k u je  się zdolnego kopisty
T do zi.kLdu fMograticzuego 
bliższa wiadomość w Redakcji 
'Kurjera Polsaiego we Lwowie 
pod lit. Fi. M. 2072 3 ’?

‘ ‘ yuazaiti buclmlterji pudwójnej 
listjł/nie. Warunki przystę­

pne Łaskawe oferty sub lód w 
.tdmin. »Kurjera Polsk.« w Krs. 
kowie. 141 ?R :

p s o b a  inteligentna, panna lub U wdowa, życząca sobie zamie­
szkać przy rodzinie, znaleść mo­
że odpowiednie mieszkanie przy 
ulicy ozpitalnej Nr. 21 ,v Krako­
wie, Bliżs21 wiccdomość na miuj- 
scu u właścicielki. - 105 2 2

f j d y  mi trze ja  inserować v; dzień 
* nik ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
tu załatwiam zawsze najtaniej 
pivuz Centralna biuic ogłoszań 
Lw ów , ulica. Kopernika II. - 203

n o  sprzedania wózek dziecinny 
U na 3 kolach, ulica Lubicz L. 
. 14, I  piętro w Krakowie.

150 2 2C k o n o m  kawaler 47 lat liczący, 
“  posiadający chlubne świade­
ctwa z postępowych gospodarstw 
ztąd i z zagranicy, poszukuje za 
r.mi arko waLeui ł.y nagrodzeuiem 
posady, adres: E' ui.om, poste- 
rest. Myślenice. 149 2 3

D a rc e la  Ludowlana do sprzeda- 
■ nia za bajeczną c< ue przy ul. 
ś,v. Wawrzeńca w Krakowie. Po- 
owa ceny kupna może pozoetać 
aa hipotece. Wiadomość ul. otra- 
dom Er. 18 II. piętro w biurze 
materjalów budowlanych.O s o b a  w średnim wiemi, z uaj- 

lepszymi świadectwami, po­
szukuje umieszczeniu na wsi do 
gosp idumiwa. Adres: Julja Lan­
ger, Kraków, Długa 27. 151 1 2

P o trz e b a  chlopea dn roznoszenia 
gazet wiadai aaść w ekspedycji 

Kurjera Polskiego- w Krakowie.

Księgarnia Gebethner? i Spoikf

DRUKARNIA i S T E R E O T Y P I A

w K rakow ie, ul. Kanonicza Nr. 9,
zaopatrzona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybkę, tanio i oidoNśe.

Sackonkp, nasiona luśne i cbzewkatogrodowe
s t a r a n n i e  o p a k o w a n e ,  r o z s y ła  z a  z a l ic z k ą  p o c z tą  ' l u k  k o le ją

leŚ!słctwo Zassów pod Czerną.
S A D Z O N K I  L E Ś N E  

Cena za 1000 sztuk
N A S I O N A  

Cena za funt =  r'j2 klfl.
D R Z E W K A  O W O C O W E  

Cena ze 100 sztuk

Sosna zw ca . i czarur. 1 rocz. 50 ct.
,, 2-letnia wyczerpana.

, „ amerykuń. 2 let. po .'! 50 zl. 
Świerk 2, 3. t !51eu.pc 1,1*502,?25Q , 
Modrzew 2,.2i i  let. po 2jj’2'ó0L‘3:— ,, 
Olcha 2, 3 14 lrft. po 2*50, 3 i 3*50 „ 
Brzoza 2, 3 i 4 let. poP^fiO, 3 i 3*50 „ 
Jasion 1 rocz. S—15 cm. 3*50 „ 
Jawor 1 roczny .10—25 cm. „ 
Klon 2 let, 25- ‘i0 er... 0'— „
Akacja do 30 — 50 - S0—.100 cm.

po 2, 2*50, 3; 4: zlr. ■ ,
Crategus (na żywopłoty) 1 5 -3 0 , 

2%  4u ct., 8 i 10 zl r.

Sosna zwyczajna I *U0zl. 
„ czarna .1. ■1(1 „
, amerykan. 4* —. „ 

.Świerk 1 -10 „
Modrzew 2*— „
Akacja —*30 „
Przozr —-40 „
Olclui —*50 „
Jasion — *30 „
Dostawa do kolei dar­
mo, a woreczki na La- 
siona i za opakowanie 
sadzonek licz,' się wła­

sne koszta.

F a F ry ia  Bilardów Mafcs*miiiana Andreaszke
ive Liooioio ul. K arola  Luaioilca l. 29, 

poleca wszelkie wyrooy bilardowe po najtańszych cenach.— Przyjmuje 
zamówienia na nowe bilardy oraz reperacjt i zamienia stare Bfehowe. 

C ena  L ilo rd ó w  z m a rm u ro  w e in i p ły ta m i o i  120 
do 500  z łr.

rrzynuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przybory bilardowe 
po cenach najumiarkowańjzych. 2025

Świerki, modrzewie i 
W razie łaskawego zamów

Dziczki jabłoń. 25 50 cm. 1 zl.
„ gruszek 15—25 |  . 1 „ 

Leszczyna gal. v:yu. 2sj-ó0 ^  8 „ 
Porzeczka duża słodka czerw. (i „ 
Lipa szerokolistna 25—50 cm. 4 „ 
Kasztan zwyczajny ?5—50 „ 3 „
Cierń Chrystusa 70-100 „ 4 ,  
Wiąz 70—100 „ 5 „
Ja=ioii 100—J 10 „ 4 jrai
Jawor 100—140 i  5 „
Klon 10'' — 140 H 5 „
Akacje 120—150 „ 2 „

Mniej jak .10 sztuk z jednego g a­
tunku c ii sprzedaj3my, u niżej 100 
sztuk nie wysyła się. 

sosny od 100 do 1 10 cm. po ‘30 ct. za Bztukę. 
lenia, upraszamy o podanie poczty i stacji kolei.

Z wysokim szacunkiem 302. 1 (1

Z a r c ą r i  l o ś n y  w  Z a b s o w ie  p o d  C s s a r n ą ,  o . p . Z a s c ó w , s t .  t e l .  C z a r n a

RESTAURACJA

TORUŃSKIEGO
w Krakowie

w hotelu „pod RÓŻĄ". 
Obiad za 1 złr.

Wtorek T l K w ietn ia .

■ o t  K r ^ i o w i e ,  -to 4 ■>.
o t r z y m a ła  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  i p o le c a

C lio tk o w sk i X  p r a ł a t .  Mowa w ypow iedzia­
na  w dzień biskupiego jub ileu szu  Ojca
św. L eona XIII ................................... 7 h . -

Czy pogrzenana ? .................................................... ' „ -
E n g e ls .  Z agran iczna polityka rosyjskiego ca­

ra tu  ..................................................................... „ -
D r . A n to n i  J  Sylwetki historyczne S. VIII. „
la n k o w 8k i  C zesław . Rym ów  nieco „
fazan ia  w ielkopostne przez X . A. K. . . „
i l e c ^ y ń s ld .  Słow nik wyrazów używanych

w m u z y c e ................................................................  -
T o s ia  k i  ew ic z . R odzina L atkow skich. Pow ieść „ 
ło w e r s k a  Z. Dzidzia. Lew  i mysz. Bezdzie­

tni. Z poezji szpitala. Nowelle . . :•
. i re e i io w ie e k i . N ajm łoasi. Pow. w  2 tom ach „

—  Szary wilk. Pow ieść histor. „
— Veto. Pow . hist w 4 tom ach „

’ J ra k o w s k i X  J .  D r .  Różnych kazań 23 . „
— W itaj Gwiazdo m orza w 32

rozm yślaniach m ajowych
ŁAJN C X “ R O Ń  8 KT H r . X . N a o k o ło  z ie m i 

1888 —1889 r .  W rażenia i poglądy, z ry ­
cinami w tekście i 2 geograf, m apam i 

isty U nitów  w ygnanych do O renburgskiej gn-
bernji. Część t r z e c i a ....................................— ,b0

i ję to w s k i .  S tary  m az. Powieść . . . 1*50
S u c h e c k i. S tenugrafja polska, trzecie wydaniu „ —*60

TM n o w y m  m a g a z y n i e  « ,

i  b r* i
tf Krakowie, przy ul. Wiślnej Nr. 3.

wielki wybór mebli
z w łasnych ^pracowni dostarczony

Apteczka doraiwa Wieieh X. Stbast;ana Kneippa!
Wszelkie nastoje, zioła, pro9zki i olejki, w zakres lejże apteki wchodzące, poleca 

C e n t r a l n y  S j i C ł u .d  a .  p t e c ^ n y
Z Y G M U N T A  W I L C Z Y Ń S K I E G O , m a g i s t r a  f a r m a c j i ,

w KRAKOWIE, przy ulicy K arm elickiej, pod Kr. 111, gol) 1 10

— ■20
3 - -
1 -
1-20

-  75 
M O

1.60 
3- -  
2 -— 
£■50 
1 - —

— ■45

2-50

SSSS B a a P 3 S 5tl8 «  RPS5R
J e c t  d o  s p r z e d a n i a  w  o b r ą b i e  m i a s t a

kilka parcel hudowlsnych
w najlepszem  i najzdrow otniejszem  położeniu, 
z g run tem  w ybornym  do budow y i o d p o v m d a- 

| jącym  wszelkim w arunkom  sanitarnym , ze zdrow ą 
w odą, w punkcie, gdzie rozw ija się ruch  bu d o ­

wlany, gdzie m ają  stanąć  niebaw em

dwa wielkie budy m d rządowe, jaK 
gimnazjum państw ow e i koszary 

obrony krajowej.
Bliższa w iadom ość u p. Z y g in u u ta  K o ­

w a ls k ie g o , naczelnego rachm istrza  krakowskiej 
Ka»y Oszczędności. 362 i ?

os g s i g s s i s s g i a s ż i i a s a :

E c h a  m m io n y c h  lat
W iersze, pieśni z m uzyką, m arsze w ojsk polskich z cza­
sów K onfederacji barskiej, K onstytucji 3 m aja, T a rg o ­
wicy, pow stan ia  Kościuszkowskiego, legjonów, w ojen 

N apoleońskich i późniejsze dotąd nie znane, w ydał

J .  H O R O S Z K I E W I G 2 .
CENA 2 zeszyty 4-o , słow a i nuty  3 z ł r .  50 cen tó w .

G łó w n y  b k ła d  w  K ra k o w ie  366 I 3
W księgarni i SPÓŁKI

we Lwowiu w księgarni SEYFARTA i CZAJKOWSKIEGO.

Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyio- 
dpiozo-lekar«kiej i. Kranówie w r. 1881, w "larburgu M u , 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakuwie 1887 r.

A F T E J I
POD

W R l N f
yns

w Krakowie, w Ryiiku głównym 1.22, naprzecie Katusza,
pozostaiaca pod zarzadem

JÓZEFA. SLECZKWSKIEGC, m rg is tra  farmacji
poleca

Perfum y francuskie i angielskie, w odę kolońską ory­
ginalną i w yrobu własnego.

P  V d ak o  now  o ść : W odę kolońską kw iatow ą z za- 
p a c h e r  holkow ym , konw aljow yru i bzow ym  w yrobu 
Józefa Sieczkow skiego.' N adto różne m ydła, pudry , 
orygim .lne i w łasnego w yrobu i inne środki toa le­
towe. Cognac leczniczy, praw dziw y francuski, kro- 
w iankę D ra Haya, zawsze świeżą. W ody m ineralne.

I M  Bhoirlaka
ta p ic e r a  

Zaletą w yrobów  tap i - 
o ersk io n , przelaw szy 
s tk ien ije s tw  najlepszym  
g a tu n i u m a te rja ł uży ty  
i z eleganoją gustow ne 

odrobienie.

i Władysława Diiyala
s to la rz a .  

W yroby otolarskio przo­
dować mogą jako  pewne 
z suohego i  zdrowego 
m ate rja łu  zrobione, jako 
gustow ne i stylow o u-

j | t e .
O e n y  T a a r d z o  n i z t e l a .

NajświeżSiie źumale lub wła-ns rysunki przedkła­
damy. Za sumienue wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki ua składzie i przyjmujemy lakowe w komis
Ludwik Chomiak Władysław Duya1

Tapicer. Stolarz j

J m M
tiĘ ls r

CJP

ec3
s

? l s

1 5
I

Handel herbaty
e h i ń s k o - r o s y j s k i e j  

EDMUNDA RIEDLA
r |w e  L w o r  ie ,  p litc  M a rja c k i 10

poleca ze zLionTmajowego
zfr.

klg. C o n ^ j .............................. j-tiC
, Souchoap czarna . . . .  2-—
, „ zbióiąmajowy . 3-
„ Kaysjw c z a r n a ................ 4- -
„ wysiewki herbaciane , . 1-30 t
„ wysiewki z najlepsz. herbat 1-60

Zamówienia z prowincji wysyła się i 
odwrotną pocztą. J2 i()4

Opakowania me liczy się.

W  a ż u e  d l a  p o t r z a b u j ą c y c h .
N-&^Ciq w P- , » N g 0> NL CL k* P. ł-rt£S. p

FRANCISZEK CEMBR0N0W1CZ
m a jster  szew sk i

w Krakowie, ul. §w. Tomasza 1. 21, flHa ul 
Florjańska L 15, 644

poleca w doborowym zapasie
obuwie własnego wyrobu

damskie od S z’’r. S S  ci., męskie od 4  złr. 
3 5  ct., nuty od »  złr. 541! ct, i wyżej sto 
sowiiie do wymagań, oraz przyjmuje do re 
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

I I P  PHIlff i FORTERU
Z  B R O W A R U

H F *  ArtEHSIECU ALBRECHTA * B |
ot" Żywcv B

Takowe sprzedaję po nactępujących ceuscb:
P iw o  c e s a r s k ie  1 0  ct. IP u rte r . . 1 6  ct,

,  m a r c o w e  . 1 2  „ I A le  . . . .  IG  „
Przy  odbiorze 10 butelek  naraz odpowiedni rab a t, łió 

wnież przyjm uję zam ówienia ua piwo żyw ieckie 
W beczkach. 741(20-20)

3. U Z A B . —  m K G V 7,
u lic a  św . J a n a ,  1. 2 , n a  d o le  w  p odw órzu^

Na nadchcdzącą porę wiosenna i letn ią!
I;!:,a wćsdeńs^ej fabryki @

m m ń w  w i ę s h i c h ^
i D Z IE O n m fC E  li

H eilm a n a  Kckna : Synów

i
i

Kraków, ul Grcdzka I. 9, I piętro.
zaopatrzoną zo-tała w doborowy zapas najmodniejszych 
ubii rów męskich, wyrobionych w własnych zakładach podług 
najświp/.szej mndy, z najh pszych materyj krajowych i z 

granicznych, a mianowicie:
ubran ia  m arynarkow e, żakietow e, salonowe i fra  
kowe, angliki z kam izelka, za rzu tk i, szlafroki, 
liaw aloki, płaszcze do podróży, proolic wniki, spo 

dnie, kam izelki pikow e i jedwabne
oraz

W IELKI W YB0P UBRAŃ DZIECINNYCH.
Ceny ja k  najprzystępniejsze.

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, u ^ożebnia- 
my '-ozpo^nawanie wieczorem jakości i koloru jak w dzień. FjYj

Aby uniknąć pi mylek uprasza sio o łaskawe zapa- VYi
 miętanie firmy i Nru domu, w którym magazyn nasz sie [§1]
gkj znajduje. |ź

[0] Reilmun Kohn i  S%‘now ie,^
g g  Kraków, ul Grodzka I. 9, f. piętro, g j1

r p S* B"'2-' 
s-g-g.

l !  3n3 £ &  Ę  FgP O O S 5

nq ą to jg .p= (s: 2. i
CL §,̂ £5 3 ES.V' ■ro <o S Z —
a a f o a - .P PO F-,

^  ov’r-‘Ł crp a3 to S *< o N -  
pa* 5  N ^  ^,n eti o rr* o  5g S.g 

% c S  E S

c c=
i=>■=->,caafc<J-cr>

C>=3cc>

CD

5 klg\ franco.
K a l a S o r ó w  1 6 0  
S z p a r e g ó w  3 5 0
P o m i d o r o w  2 7 0  
G r o c h u  2'80

poleca 35(&2 (i

Edward Kaczornwski

| Neapolitanku.
■; Consummó z knelem.
I Tlosól z kaszką fryzowana.

Omlet au fmes herbet. 
VoI-au-vent tlnancióre.
Szt. m., sor cybulowy.

Rozboeui z kart. mtodemi. 
Bsrania duszona % kapustą 

włoska.
Eiie wołowe, sos śmietan.

jS, Pitiożki z mięsa.
3  i Ciastku biszkoptowe. 
W . Galaretka.

Osoba licząca lat 21
inteligentna, poszukuje po ­
sady uucnalterki lab kasjerki 
do sklćpów lub zakładów  
Pierw szeństw o m ają miejsca 
na wyjazd. Bliższa w iado­
mość w Adm in. „Kurj. P o l“. 
361 w Krakowie. j  3

R iu ro i w y w i a d o w c z e  
J Ó Z E F A  H i  11 K l ,  E

Lwów, Trybunalska 4. 
Poleca: Guwernantki, bony, Pan­
ny służące, Klucznice, Oiicjalistów, 
pryw atnycn i wszelką służbę dwor­
ską i miejską, z najlepszemi reko­
mendacjami Dzierżawy majątków 
mniejszych i większych poszukuje.

__________ 12 14

o o o a o a o a o i o a o o c o a p
Poszukuje się dzierżaw -  
rozm aitych obszaróu

« i r a  Topolaicki,
Agencja handlowo - przemy- 
słowu, Lwów, ul. Pańska 13. O

o o o o o a a s o o o i o a o o o o r B

Ekonom
żonaty, młody, pilny, en er­
giczny, z wieloletnią p ra k ­
tyką i chluńnem i św iade­
ctwami, znający się na u p ra ­
wie roli, oraz obeznany do­
kładnie z hodow lą bydła, 
poszukuje zaraz miejsca. Mo­
że złożyć kaucję. Łaskaw e 
oferty nadsyłać pod lit. L. S 

poste-restan te  Kraków.

ć f a n  2 i : e n t y  B r u o J s ^ i e r ,
praktyczny band.izysta oraz dostawca bandaży dla Kasy Chorych 

miasta Krakowa. Plac Marjacki Nr. 3. 333 7 20

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulici Kopernika 2.

Do panów Właścicieli dóbr!
DA A WIS 1KI* przyrz jdy do ratowania bydła przed udła­
wieniem pn 5 złr. Wszelki |  ARTYKUŁ'. GÓSRODAR- 
SKjlL. 1’A ŁBY OLEJKK gomwe do użycia. SZOTW łkl 
i ZGLZLlłŁA dla kuni. dzczotki do mycia powuzów. 
bKORKI iruhuwe, MYDŁA (lo siodeł. Nicpr^emaknlne 
SMAROWIDŁA do skóry. 1 AKII IR matowy do skór, 
(Oirage Harnaise) YASELINA, K IT do kopyt, PŁYN 
rejtytueyjny. KWIZDY, Proszek korneuburgski, AR 
TYKULY GUMOWE: pły ty  i węże poleca najtaniej

SKLAl) FARB i MATERJAFOYT 2005 3 ?■

I ie o p o ld a  L i t y ń s k i e g o
IVE LWOWIE, ulica Kopernika 2.

LEOPOLL) LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

J A N  I K N A T O W I C Z
poLca

n  G T i R w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i
do wywabiania wszclkfeh plam 

odszczbgólnlonfl 10 medalami zasługi 1 2 dyplomami uznania,
Amandiua usuwa piamy powstałe z soków cukrowych, białka, 

lodów i t. p . fiakon 25 cnt.
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych koloro- 

yrycó 25 cnt.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 cnt.
Benzollna , ywab a pLmy tłuste i potowe, maziowe i pokosto­

we, flakonik mały 20 cnt. cały 30 cnt.
3 razyńna prane w braz/linie materje uzame, wypłowiałe i po­

plamione odzyskują nierwulny kolor, połyski i sztywność, 
taltiel 8 cnt.

Ftilina usuw. plamy powstałe z poMóg z farb anilinowych, 
trawy, lalirrów i smoły, tlakon 25 cnt.

Javeiin£ wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czer- B 
woneg), owocóv,, koniitiu, flakon 2 ' cnt.

Kwasek w laleczkach używa się do czyszczenia palców z atra­
mentu, laseczka 5 cct.

Korzeń mydlany du piania materyj jedwabnych otłuszczonych 
i zLrudzuiiyoh, pukieeik po 2 i po 4 cne.

Myt 3łko żółciowe Jo wywabiania plam zastarzałych z materyj 
- uwełmanych, wełnianych i jedwabnych, kawałek 25 oh .

Odalina uauwa plamy powstałe z kurzu, potn, tytoniu, mleka, 
piwa, kawy, :zekolady, pleśni, wilgoci, śmietanki, rosołu 
i t. p. flakon 35 cnt.

Oksallna wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z pa- 
uieru i bielizny, flaszka 25 cnt.

Tullala materje wełniane i jedwabne, piane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskają świeżość, przyłem kolor materji 
nie traci, pakiet 6 cnt.

W yskok terpQh łynow y usuwa plamy pokostowe, olejne i żywi­
czne, flakon 5 cnt.

Ziemianek oczyszcza materje białe wełniane z brudu i kurzu 
Cena 20 cht. 2002 I I

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Ko­
pernika 1. 2, u liia  Malicka Róg lioimów. — W K-akowie 

Sukiennice 1. 20. — W Uzcimloweaeh Rynek 1. 2.

W atrę dla Pp. Przemysłowców,
zak ładów  żelaznych i  w iększych w arsta to w  ś lu sa fsk h h  

Są do sprzedania w dobryui stau i. i po przystępnej cenie 
T o k a r n ia  p o e ią g o T a  długa 280 cm.
P r a s a  (S z ta u z u )  dużego .form atu.
C h y b i a r k a  o dużym, wozie. yą- ń
w r a j m A .

Wszystkie te aparaty mpga być ząstudowaue do trarsmisji lub do 
ręcznego obrotu. Wiadomość ulica Y/iślna Nr. 4 w KraKOwie.

G a l i c y j s k i  B a n k  Kredytowy
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  i L u te g o  1 8 9 0  f .  

w y d a je

4% Asygnaty kasowe
z 3 0 -d n io v re ix i w y p o w ie d z e n ie m

3'i2 % Asygnaty kasowe
z 3 - d n n w e m  A rypo w i e i z e a t e m  ,

I wszystkie ds znajdujące się w obiegu 4i/c.L Asygnaty ka- 
| Suwe z 90 dniowem w^powieds 3niem oprocentowane będF 

począwszy od onla I. Maja 1890 r. p iy; z 30 dniowem 
J terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 18 100 I
(̂ jjgj Przedruk nie będzie płacony. U Y H . E K C J A -  I

R estauracja hotelow a
z  o g r o ć l t  m  i  a r z i L d z e n i e r a

w pięknem położeniu 
kiżdbgo cZŁ3n ao wydzierżawiał.ia p id korzystnymi warunkami- 

Wiadomość w hotelu Centralnym w Krakowie. ..42 4 ’’

| P ii| D K l|  i
i  PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO
M  dla Hrt

|  KRAJCWEGC PRZEMYSŁU TKACKIEGO 0
<ł w  Krośnie. w

NaJ vi ’ktzy I l-hyny s l ład czyste l-.anych płoclsn kor- 
ijS ’ ozyńsąiCh, ud^ najgrubszych pól bielonymi, domowych, ua 

jniorki sienniki, magio,vniii, płótna ś.edniej grubości na 
•H koszule i kalesony, !pj ótua bez szwu na prztocieradła, naj-

cieńjze weby. ^
'y r - y  wzorzyste (adansizkowe) jak: liielizna stołowa, 

g a ra fury kawowe, ręczniki turecKif izarowiai, dymy por- 
tjery, firanki, płótna na filtry, siatki du chmielu i tp.

•N m
S k ł a d y  g - ł ó w u u , . ,

We Lw ow ie w ba:arze krajowym galicyjskiego akcyjnego r "  
Towarzystw! handlowego.

W Krośnie we własnym składzie.

OSkłady komisowe:
Tarnooclu u W. Mickalewskiego. -  W Przem yńlu w ba' 

zarze u M. Zyblikiewicza. — W R zsizo w ie  i A. ] !orć - <  
ki. — W Czerniowoaoh u. L, Kcbneida. — W Tarnow ie ^

u O. Eoerstera.
C^iinikl i próbki rozsyła się iraneo.

D y ie k c ja .
1

W szelkio papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszerai warunkami

w  Krakowie, Eynek 1. 30, Zleceń!?
Z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prow izji

Wydawea, naza liy  i idp rŁ dietry  radattir: Qr. Jizct Orłcmbl. Huk -7i. U. A itzy ii i SpśłkI, pad zarzpdtn inni Gadowsklogn,


